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Podręcznik do hisłoryi po Iskiej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszlo 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 

U generał-gubernatora. 
Pisma V' al'szawskie donosza: 
W piątek, o g.)dz. 6 ej wieczorem, przybyli 

na zamek i zaiądali widzenia się z generał·gu­
bernatorem ~ener:;ł adjutantem Skalbnem pp. Włlt­
dysław hr. T,Sz.kiewicz, . red. Stanislaw Libicki 
i E iwind Jantzen. Po przyjęciu ich przez gene· 
rlił gubernatora oświadczyli, że nie p-zychadzą 
jako d, legaci, lecz jako obywatele kraju, aby 
wyrazi ć swoje głębokie przekcnanie, że istuieje 
jeden tylko środt k dla wyprowadzenia kraju z 
tego " baosu i bezładu, w jakim się znajduje, 
a środkiem tym-pnyznauie Królfl:!~wu Polskie­
mu surokiej autonomii politycznej. "Możemy to­
mówili-twierdzić z całą stanowcztśeią, gdyż na 
wszYlltkieb VI iecaeh we wszystk.ich dzielnicach 
naszego kraju przez wszystkie partye polityczne 
stawiane je~t żądanie autonomii dh. Króle,twa. 
Takież żądanie postawił i ogólno państwowy zjazd 
kolejowy. 

Utnerał·gubernator oświadcz,ł, że nie jest 
wstecznikiem, że ba.rdzo pragnąlby dobra i po· 
myślnofci kraju i uczynił już it080wne przedflta­
wienie, wysiawszy swego powiernika (p_ Jac?iew· 
skieglJ, dyrek ora kancelaryi- przyp. red.) który 
ma szczegółowo po:nformować hr _ Wittego o na­
stroju i pdoieniu kraju, ora?i otrzym~ ć od niego 
stosowne wskazów ki. 

"h jestem-mówił g~nerał-gubernatol'-tyl, 
ko wykonawcą woli wyższej i choćbym uznawał 
słnszn(ść waszych żąd~ń, uczynić ?iadość im nie 
m·1gę" . 

- Wasza E '~8ce). może lię jednak przyc?iy­
nić do &zyb~zeg" rozwiązania tej "prawy. prze­
syłaj~c telegn.flcznie !J\'{ą opin:ę, że sprawa au· 
tonomii KrólEstwa jest sprawą naglą . . 

,,1'akiej rzeczy - odpo wied?iid nie załatwia 
się Grogą tele,guf,czną. Powtarzam panom, że ja 
uczyniłem już to, co uC?iynić należało". 

Gdy wyrażono obawę, że władze 8entraloe, 
nie patrząc na wypadki u nas zblizka i nie zna­
jąc dobne nastroju ludndci. mogą mniemać, że 
utycie siły l represyi zdolne jest przełamać strejk, 
wstrzymujący bkg cdego żyoia społecznego, gdy 
w rzeezywistośzi niema takiej siły wojskowej, 
którabymogla wprowad2.ić normalny bieg życia; 
przeciwnb, jeśli nie otrzymamy zaspokojenia 8WO­
ich pr~gnień i potrzeb! dzia ejszy ruch może si~ 
pT1lelu~tałeić w ży~iołowy ruch masowy. 

"Hr. Witte-bnmiała odpowiedź-jest za ro-

zumnym mężem stanu, a,>y nie zdawał Bohie z te· 
go sprawy". 

W dl'>hzym eiągu wyrażox:o żądanie znielie­
nia 8tanu wojennego niezwłocznie i 1l81Hlięcia 
wojska poza grauice War8za~y, a to z ubawy, 
Ż'3 wzajemne rozdrażnienie I pewne ob ;awy wśród 
wojska mogą doprowadzić do kal a ltrof f, jak to 
j nż bylo w niektórych miejilcowui )iach Cesar­
stW? 

- Tego uczynić nie mc:gę, raz dlatego, że 
nie zależy ta odemnje, a podragie, że Warszawa 
należy do głównej linii obrony państwa, że za­
tem wojsko usunięte gdziEŚ dnIej b)' ć nie może. 
Mó~łbym tylko usunąć go z ulic Warszawy, co 
i dla ,8amego wojska stanowiłoby wielką ulgę, 
lecz nie mogę teg) zrob:ć wobec groźnych obja­
wów i konieczności zabezpieczC'nia mienia i życia, 
oraz instytucyi rządowych. . 

- "Sądzimy, że straż obywatelska najzupeł­
niej odpowiedziałaby temu zadaniu". 

- "Na to zgodzić 8ię nie mogę, bo nie speł, 
nilibyśmy wtedy swych obowiązków, do których 
jesteśmy powołani. Domagajcie się, panowie, znie· 
sienia stanu wojennego i twierdzicie, że nadanie 
antonomii uspokoi kraj, niema więc potrzeby dziś 
jtlŻ zn08ić stanu wojennego, gdyż nn sam przez 
się zniknif', gdy otrzymacie autonomię i zapanuje 
spokój w kraju". 

Tak jest, - odpowiedziano-lecz decyzya 0-

8tatecZn& w sprawie autonomii Królestwa Polskie­
go moie s:ę przewlec, a dziś już oddanie bezpie­
czeństwa publicznego w ręce 8amego spolecleń· 
stwa, miałoby błogie skutki. 

"Muszę oczekiwae wskatówek ~ Peteubnr­
ga-rzekł .genera.r gnbernator. - Pami-.tajoie, pa­
nowie, że nawet w Paryżu, gdzie socyaliści stoją 
a "teru rządu, z całą sezwzględnoś(lią podtrzy­
mują powag~ ' rządu, występujlic ostro przeciw 
wazelklm objawom niezadowoleni a". 

Nil. tem zakcńczyła się rozmo.wa. 

W ooronie nauczycieli ~rywatllycn, 

Na jednym z wieców podniesiono kwe8tyę" 
czy mają 8trejkować 8zkoły pryw_atne. Z zapy­
tania tego wywiązała się gorąca dY8kusya, z któ­
rej okazało się, źe niektórzy z mówoów nie ro­
zumieli ~upełnie zadania prywataeg,) nauczyciela 
i prywatnej szkoły i zestawiali j~ ze szkołami 
nądowemi. Ideot,f.kując w ten spo«6b wszelkie 
uczelnie, nic dziwnego, ŻO w następstwie przyszli 
do konkluzyi ujemnej, potępiającej doty('h~za30-
wą działalność wszystkich bez wyjl\tku pracowni, 
ków na niwie pedagogicznej, nie wyłączająo li­
cznego zastępu tych, co oddawali swe siły na 
u8ługi wielkiej Idei oświaty wolnej, kontrolą 
władzy ograniczonej niekiedy, ale nigdy nie 
skutej więzami materyalnej od niej zależności. 

Wszelkie niezasłutone obelgi, nawet goło 
słowne i pOWitające z n:eświadomośjj, bolą, bar· 
dzo bolą, zwłaszcza gdy dotykają grupy ludzi, 
na której działalność naród patrzył ząpełaie ina­
czej i inaczej ją oceniał. Zarzut, jakoby nauczy-

y 

ciel prywatny i 8zkoła prywatna w.3zczepiała jad 
trujący w serca dziecięce dla miłego gro8za, 
jest najbardziej niezasłużoDy. 

NIkt w calem Królestwie Polikiem tak nę­
dznie nie jest wynagradzany, jak nauczyciel pry­
watny, nikt nie stacza więkllzej walki z niedo­
borem budżetu, jak większa część zakładów nau­
kowych prywatnych. 

Pro81ę mi procentowo wskazać, ileż to sta­
rych nauczycieli lub nauczycielek, po długolet. 
niej pracy ma choć względnie zabezpieczon~ 
starość? Proszę wskazać choć dziesięć zakładów 
prywatnych, które swego żywota nie zakończy­
łyby bankructwem? 

J"teli 8zkoła ma istnieć, potrzebuje o'n& sub­
wencyi, mamy tego dowód na nkobch rządo­
wych, na szkołach, podtrzymywanych przez mia-
sta i korporaoye. . 

Przeciętne wynagrodzanie natlcz;ycit h w-pry­
watn~ m żakladzie naukowym w ostat1ich do. 
piero czasach wzrosło nieco, ale nie przewyższa 
ono 750 ł b. rocznie, przeciętne wynagrodzenie 
nauczycielki nie przewyższa 300 rl> rocznie. 
Czyż to nie mniejsza placa od tej, jaką pobiera 
najmniej uzdolniony robotnik? 

, ~szakże nauczycielka mUlliała co najmniej 
10 lat pracować na zdobyoie swego 8tanowtska 
i ponieść znaczne kont y na swoje wy kształce­
nie. Mogą w tym wypadku zarzucić nam, ŻO 
przełożone wyzyskuj~. Proszę 8ię blitej przy­
patrzc:ó kierowniczkom zakładów nankowych: 
często ni~ mają. one cze~ pokryć komorne,o, 
a nauczycIelom 1 nauczyCJelkom wyr lacają ra­
tami. Panuje bowiem u nas przekonanie, że 
"szkola może poczekać", l. nawet posuwa lIit 
ono dalej, "że za 8Zkol~ nie trzeba płacić". 
Liczba spraw w lI'ldarh o zapłaty, przynależne 
szkołom i nauczycielkom od szanownych rod&i. 
ców i (p:ekuDów, wykazuje duż~ cyfrę tych do­
brodziejÓW i protektorów · oświaty, zarywaj~c1oh 
najDiedniejszy 8tan od 15 do 100 rb. rocznie. 

Oto 8~ fakt~, które obalą twierdzen.e, że dla 
miłego grosza pracuje nauczyciel. Kaidy, kto 
może, z szeregów tyeh ucieka, zostaje buchalte­
rem, urzędnikiem-w8zy8tkiem, aby tylko uni­
knąć tego ciężkiego kawałka chleba, z którym 
wiąże 8ię przysłowiowe przekleństwo, "bodajźeś 
cudze dzieci uczył". Pozostają tylko ci co 
Bczerze ukochali mozolny zawód nauczyci~lski 
co, mówiąc słowami skromnego pieśniarza ludu; 
<pracy 8i\'ej nigdy nie dali w obydip. Jeżeli 
zndazły 8i~ wys€ępne jednostki, ogół za nic od­
puwiadać me m:iŹe. Poeta Stef~n R:lrczyńilki 
wierny druh Mickiew:cza, mówi: ' 

.Jedno słówko w szczęśliwej pOWiedZiane chwili 
Odrodzi i~h na nowo i stworzy czem byli!" 

WH~k8w8ć prywatnych n~uczycie1i U\'If81le 

to słowo miała w zapasie i nie szczędziła go 
n rgdy, bluzgać więc im w oczy przy ogólnej ro­
booie nie woLto mówcżyniom, których eała 8iła 
polega na brutalnej dykcyi i argumentacyi, nie 
wolno, choóby dlatego, że z grona tych p'o~­
pionycb rycułtowo działaczy, wysdl tacy lu,. 
dzie, jak: Antoni Gustaw Bem, Adclf DygaBió-
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liki, Piotr Chm:elowski, M.l'ya Bartosówna, Wła­
dysław M eczyń~ki, SmolJń.ski, Baczalński i iuni. 

Zofia Libiszowska. 

.J 
--:--

W dniu dzisiejszym rozlepione zostały na 
rogach m. Łodzi następujące odezwy: 

Postanowienie obowiązujące 
W celu podtrzymania spokoju i porządku 

ogólnegc: 
1. Wzbroniona są wszelkie zebrania pod 

gołem niebem, na ulicach, w podwórzach, w po­
lu i w lesie, jak równ i eź we wszelkiego rodzaju 
zabudowaniach zam16szkałyc h, lub też próżnych. 
Po oprzedniem '" ezwaniu do rozejścia się, ze­
brania będą rozpraszane siłą oręża. 

Powyższe rozporządzenie nie dotyczy zebrań 
w lokalach zamkniętych członków 8towarzyszeń, 
korzydtających z prawa, ua zasadzie zatwier· 
dzonych dla nich przez rZlłd przepi8ów, urzlldzać 
zebranIa, każdorawwo za specyalnem pozwole­
niem. 

2. Zabrania się noszenia przy sobie broni 
palnej i oiałej, w tej liczbie: noży, bokserów, ba­
liÓW plecionych, zwyczajnych i sprężynowych 
z ciężarkami na końcu, jak również szpicrut i 
kijów, schowanych pod ubraniem. 

3. Wzbronione jest polowanie, jak również 
przenoszenie i przewożenie broni. 

4. Wzbroniona jest sprzedaż broni palnej 
i białej, naboi, kul, śrutu, prochu i innych ma · 
terył łów wybuchowych, kapiszonów i bikfordo­
wego sznurka, jak również przechowywanie ta· 
kowycb u osób prywatnych. 

:. Wzbronione jest uc~estniczenie w orsza­
kach pogrzebówych, p :ócz rodziny, osób po!:'tron· 
uye h II i~cej nad normę, oznaczoną przez niiej­
scową władzę policyjllą· 

ó. Zabrauia si ę krępować swobodę pracy 
i Zl\jęć innych oaób, jak również dopuazczać s' ę 
gwałtu nad kh swobodą osobistą i mai~tki<m, 
tem samem i w stosunku do uczącej ~i~ mło · 
dzieży. 

7. Zabrania się roznosić w celu sprzedaży 
ntworów dziennikarskich i wypuszczanie w świat 
wydawnictw peryodycznych bez uprzedn iej cen­
zury, lub też, cŁojaż i zaakceptowanych przez 
cenzurę, lecz bez napisu "wolno drukowE. ć, tej 
a tej daty". 

8. Zabrania się, bez zezwolenia władzy, 
zbiert-nie wszelkich składek, ozy to pieniężnych, 
czy też w naturze. 

9 Zabrania s:ę wymaganie płacy, połączo­
ne z gr, źnami, od pracodawców, za czas ni! p)' 
Ś wiCioony pracy. 

44 = 

Technicy polscy. 
-s­

Cz)'tamy w "Ga~. P\e13kit:j". 

Gzem była i czem powinT.a być Politechnnika 
tCa1'szawska? 

Zamieszkali w WarilZ&wie przedstawiciele 
członków rosyjskiego ~w iązku akademickiego, 
8tano", iący tak ZWSIią ' komisn szkolnq, zwró~ili 
8ię plzcd kilku mieaiącami do grona techników 
polsk.!ch w liście (w języku polskiDl)W którym 
proszą o infurmacye krytyczne, dotyczące stanu 
warszawskiego instytutu Polite(hniczuego, w szcze­
gólno3cI zaś o odpowiedzi na nt'S ępoją < e pyta ' 
nit: 

l. J ak.i jest p01.h~m wiedzy i czy dostate 
czne wis dumości posiadają inżynierowie, kończą­
ey warszawską P"litechulk~ i o ile uzdolnieni 
są oni do zAsto!lowania takowych w praktyc\? 

2. Oby Politechnika wydaje lodzi teebtll ' 
cznju rozwiniętycł: czy inżynierowie Pllliteehniki 
W) kll zują uzdolnienie do samodzielnej pracJ? 

3 Czy wiadomuści i poglądy koń.czących 
Politechnikę studentów odpowiadają tradycyom 
i potrzebom polskich technikó"? 

4. Dla jakich przyczyn polscy technicy nie 
korzystają z llaukowych i technicznych urządzeń 
instytutu do rozwiązywania kwestyi technicznycb? 

5. W jakim stopniu Politechnika, jako 
miejscowy zakład techniczno-naukowy zdążyła 
dotąd przejawić swą naukową dzialalńość? 

6. O ile ujemnie wpływa na cały ustr Jj 

10. Zabrania się przechowywanie i rozpow., Straż nocna po wsiach winIt8 być wykony-
s~echnjanie proklamacyi i broszur przeci wrządo· wana ze szczególną gorliwoś~ią. 
wych. Jub podb~rza;ąeych jedną część ludności . 17. Sklepy z bronią zamknąć. Znajdujące 
J!r~e~lwko drugIej, nIlwet w jednym egzem- ł się w nich przedmioty, wyliczone w p 4J oddać 
plarzu. po spisaniu pod opiekę najbliższej władzy woj -

lI. Zab.l'aoia s'ę wynbianie i toszenie przy skowej, według wskazówek naczelUlków wo ­
l sobie, jak również podk.ładanie pod koła wago- jsonyth rejonów. 

I n~w i .wogóle. rozrzucanie na nlica( h i inny( b 18. Osobę, winną przekroczenia przepisów 
mlejscacb publicznych jako t~i i w lokal~eh Jlr~- . ustanowionyoh p. p. l, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 

I ~atbycb-peterd, pnk~w~k-I t. p", chocla~ l Dle ~1, 12 i 13 niniejszego postanowienia, policya 
szkOd.llwych dla ŻyCIa I zdrOWia, Jednak ze po - l wojsko obllwiązani są niezwlocznie aresztować, 
wodUJących, wskutek trzasku przy wybuchu, p , - w żadnym razie nie dając im możności ukry-
n1kę wśród ludncści. cia Si ł;! 

,12 . . Za?rania .8~ę zrywać .. rozlepione dla 19. Postanowienie obowiązujące, wydane 
pubhcznej wlad~moscl, oglo~zeD1a r~ądowe.. przez warszawskiego generał gubernatora z dnia 

13 . . W. razIe lrzerw8ma w ~lllst~ch I 0!J~- 16 paź1zierD1ka r. b, o ogólnej i niepodzielnej 
dach z JakIcb ,b~dz powodów cŚ~letle~la na .uh- odpowiedzialnoś :: i za napady na zarządy gminne, 
cach, ruch .ulIczny t~k ple'izy. Ja~o I w ~oJat.ó- szkoły, skltpy skarbowe monopolowe i wog6le 
dach, zost~J':l wzbronlOuy od godzmy 6 Wleczo - na wszystkie IUstytu cye rządowe i społeczne -
rem do ŚWItU. pozostaje w dawnej 2ile, z tą tylko zmianą, że 

Opierający się będą usuwani silą oręża. nchylł>Jący się od zapłat.y, będą skazywani, 0-

W razie przerwania oświetlenia na ulicach, prócz przymnsowego wyegll.ekwowania,-na karę 
osobom, pozosta j ąl\ym na s.łeżbie państwowej do 3000 rb. lub też osadzenie w więzieniu do 
wszelkich dekasteryi i personelowi lekarskiemu, 3 miesięcy. 
dozwala się wychOdzić na ulicę i po 6 godzinie 20. Niniejsze postanowienie wchodzi w ży· 
wieczorem, lecz tylko z zapaloną latarką i z do· cie od chwili opubl ikowania. 
wodami stwierdzającymi tożsamość osobistą, a Tymczasowy generał gnbernator gub. piotr-
mianowicif : personelowi lekarskiemu- !)d naczel- kowsklej. 
nika policy i miejscowej, a pozostającym na slu· . Generał L'3jtenaot S z a t i ł o w. 
ibiy państwowej-od władzy odncŚlej . Dnia 1 (14) listopada 1905 r. 

W w yjątkowy"h okolicznościach naczelnikom 
policy i dozwala się wydawać dowody tożsamo· 
ści osobistej i innym osobom pry" atnym, które 
również oboVl iązani są wychodZIĆ na uiicę z za­
palonemi latarkami. 

14. Jeżeli z okna lnb balkonu jakiegoś do ­
mu padnie strzał, władze policyjne i wojskowe 
obowiązane są wchodzić do tego domu, miesz­
kańców wysiedlać, mieszkania zamykać i cp;e· 
czętOWI'.Ć, wiunych aresztowt ć dh oddania pod 
sąd wojennJ; VI łaściciele zaś domów, rządcy do· 
mów, lokatorzy i stróże będą pociągani do cd 

i powiedzialności. 
15. Bra my i furtai w mi,astach i osadach 

KALilDARnK TiRlIlINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Przebyslawa. J Ił -

t r oRadomlra. 
STAŁA ,WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czarem. 

Rozponądzenie J. E. Generał - gubernatora. 
Na mocy rozpo . ządzenia J. E. tym\lzasuwego 
Generał-gubernatora gu". plOtrkowskiej fnnkcyo-I 

w dzień i w D0 3y wInne być zamknięte na 
klucz. W tyeh ZZlŚ mit j !cach, gdzie są ustano-

. wieni stróże, ci ostatni I)bowi ą 1:ani są znajdować 
się nieodstępnie z zewnCitrznej strony br~ m lub 
furtek od zmierzl h u do 11 godziny wieczorem. 

I nar yusz poltcyi łódzkiej Ło,icki za podburzanie 
w st.anie DIetrZtŹ lVym (f<) grabieży i bicia ży­
dów, został wykluczony ze skłaiu PGlbyi i zam· 
kni~ty w więzieniu. 16. O wszystkich osobach, przybywających 

do domów, hoteli, pokoi meblowanych, domów 
zajezdny ch, z<:sjdujących się w miastach i osa­
dach, oraz opuszczających tako >Y e-niezwłocznie j 

zawiadamiać o tem odpowiednie władze i nie 
póź(liej, jak w 3 godziny. Na wsiach obowiąz· 
kiem sołtysów b~dzie wiedzieć o ws~ystkicb o 
sobaoh obcycb, przybywających tam i kaMą po· 
dejrzaną osobę zatrzymywl ć i odi!) łać do za­
rządu gm innegu' 

Wyjazd. P. gubernator piotrkowski, OJhm. 
Najwyzszego Dworu, Aroimowicz, dziś o godz;. 
10 i pól rano wyjecbal z powrotem - do Piotr­
kowa. 

O pali port y zagraniczne. W ciągu ostatn:ch 
dwóch tygotlni do wydzlału m!J gistratu łódzkiego 
wp!ynęło mnó!ltwo podań O wyjednanie u who 
d.zy wyższej paszportów na wyjazd zagranicę. 

specyalnego wykształcenia w Politechnice nada· ., politechnik najpneróżniejazyob; i rosyj~kich i 
nie przez dyplom obszeruych praw? austryackil. b, z~łaszcza lwowskiej, i niemieckich 

'I. Czy instytut wywiera wpływ wYlh)- I j szwajcar~kich i fl'sncU l$ ki l h i belgijskich, na­
wawczy lub ogólno-kształcący na swoi( b wycbo- wet włoskich i angi( l,kich. 
wańców? 'Po skończeniu 8t!:!dyów i powrocie do kraju 

Na te zapytania grCJno techników polskich (nieraz po dłużu,ej dopIero praktyce zagranicz­
sformowało odpOWIedzi, które tutaj w doslo,," . nej), w dalszym rozwoju swej wiedzy technicznej 
nyw odpisie podajemy. każdy mimowoli 19nąl do tego ź ~ódła, z którego 

zac~erpuął jej podstawy, pozostawał zatem au 
Odpowiedzi na pytania związku akademickiego conrant literatury owego kraju 

1·osyjskiego. Pr~ez wspólDą pracę i wzajemne obcowanie 
Wobec si!dtDioletnie~o zaledwie istnienia Po- tak wykształconych ~ecbników, poglądy jednego 

litechniki warszawskiej i trzech dooiero roczni _ , kraju, jednej szkoły śderaly się z ptlglądami 
ków jej wychowańców, znajdująeych się w pra- '. drogich, a co lepsza prze8iąkały zwolna na 
Hyce ( !zwarty rocznik. otrzymuje dyplomy w 1'0. I wszystkicb. Nauczono się szanować nietylko to 
ku bieiąc~m) _ przedwcze~ny byłby ! ąd o tem, źródło wiedzy, z którego się ją czerplło, lecz 
czy ich pozIOm wiedzy jest doatateczny, czy są , i inne. Zapomaw8na się z poglądami szkól in· 
oni rozwinięci i zdolui do pracy samodzielnej. I nych, z ich metodami, a w skutku ostatecznym 
giy młodzi ci wychowańey z konieczności zaj- wyrobiła się w techniku p)lskim pewna szero­
mowllć jestcze mugzą stanowhJka p 'l drzędniejil7.e, l' kość poglądów tet h licznycb, pewna ich wszech· 
na których nie dzialajlll ~amod~jelnie, lecz się stronność, pewna, że się tak wyrazimy, ency­
dopiero wprawiają do praktyki, kierują., się wska- ! klopedyczna lnajomość metod obcych, orrócz 
zówkami sta'fszych kolegów. To samo dotyczy i gruntowniejszej znajomości metod własnych lub 
i końcowego pytania o wpływie wychowawczym l przewrotnie przyswojonych. 
i ksztflłcqcym P, llte( h liki na swych wycho- I Ta właśnie wszethatronność poglądów tech-
wabców. niczuych, to poszanowanie metod obcych, nieza-

. Technicy pols~y przez długie szeregi lat, nie I sklepianie się W metodach jednej szkoły, a ob· 
mając politechniki w kraju, zmuszeni byli kształ-

j
1 znajmianie się z metodami szkół innych i wybór 

cić się poza krajem! nie podążali oni jednak w każdym poszczególnym przypadku n~jwłaśjiw. 
(i to zupełnie słusznie) wszyscy do jednej i tej szej, śledzenie za postępami technic~nemi W!lzyst· 
samej politechniki, nawet nie do politechnik te- i kich krajów, to, w kilku słowach, te(}hnic~na tra -

I 
go samego kraju, lecz czerpali swą wiedzę te- ~ dJcya techników polskich z ostatnich kilku la~ 
chuiczną z krajów pr2eróżnych. Mamy wi~c l dziesiątków. 
w naszych kołach technicznych wychowańców Lecz wychowaniee obcej politech:liki, wra-
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Komisya poltorowa. W dniu wczorajszym 
komlsya poborowa powiatu łódzkiego przyjęła 
z pierwszego rewiru 43 popisowych, w tej lic2,­
bie 1 prawoEławnego, 22 katolików, 16 ewange-
lIków i 4 ży.uów. . 

Telefony. K(munikacya telefJoiczna pomię­
d~y Ł1dwł a Warszawą zostala przywrócona po 
dwudniowej p!'zerwie, dopiero dzisiaj rano. 

BOZWOJ. - Środa, dnia 15 listopada 1905 r. 3 

Poranienie. Wczoraj o godz. 10 rano na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 22 Jankiel Monat, lat 22. stolarz, zo­
stal postr)lelony. Kula rewolwerowa przebih prawą no­
gę na wy l . t. Lekarz Pogotowia, opatrzywszy rany na 
miejscu, odwi~zl go w ciężkIm stanie zdrowia do szpi­
tala Poznailsklrh. 

-8-

h WARSZAWY. 

/

8kiego. Dlatego też ccrkiew r08yjska zwróciła 
się już do całej swej owczarni z (ldezwą wzy-

l 
wającą do pokoju. hl!"f1dności i mił(J!!j(Ji, w 8ku­
teczność której nfa. Uf~ i w zgodoą modJitw~ 
kościoła angielskiego, którego nczciwość miałem 

II szczęście zbadać csobiście, o czem ze 8z~zegól-
ną przyjemnością teraz w~pominam w niniej§zej 

I piśmiennej rozmowie z Wami, wierząc w obie-

. F~dejrza~e ~as.łabni~llia. W dniu wczo~aj - I (Telefonem). 
Rzym, Jak ~twlerd.zaJą dane urzędo.we., zano.towll~O _ Dzisiaj w nocy, na skutek rozporzl\dzenia I 

tuicę Pana, który zawsze przebywa ·z wiernymi. 
Modlimy się gorliwie, aby Bóg pokoju udo­

skonalił nas wszystkich we w8zelkiem dobrem 
3. wy p~. d kI podejrzanego zasłabnu;cl?, mlanowl- I generał-gubernatora warszawskiegrl, zostały zam­
cle.u Władysława Kuntzego (ul. Rejtera N2 10), knięte dwa pisma warsZ!l.wskie: .. Gnniec Poranny 
somtaryusza Lembela (w buaku cholerycznym) 

. dla spdnienia Jego woli, że obudzi w nas 
wszystko, co szlachetne przez Jezusa ChrystulJa. 
Slawa Mu na wieki wieków. Amen. i Rozdii Malowaniec (Składowa 32). Cbory le­

czy się w domu. 

Fałszywa pogłoska. Przed kilku tygodniami 
ukazała tlię w plsmaoh pogłoska o śmierci d·ra 
KI zimierza Hein&. Ddś (.t 'zymal ś(IJy od niego 
list l. Gundżulinu treści następującej: 

(Przez cały czas kampanii wojskowej i obe· 
cnie jestem najzupełniej zdró \V, pełnię bez przer­
wy obowiązki st&!szego ordynatora w 81 (byłym 
167) p~kwJ m rue:homym IIzpitalu, znajdvjącym; 
t'lCi obecnie w Go::.di:ulinie; wobec blizkiego już 
terminu zwini~cja szpitala, powróc~ wkrótce do 
Kielc). 

Nadmieniamy, że podpis d ra K. H,inl\ urzę' 
downie potwierdzony. 

Do Warszawy. Od e:hwili bezrobocia na ko 
lejach 1elaznych, lokom'lcya do Warszawy, K'l.· 
lisza i t. p. odbywa się pny pomocy orunibu­
sów, brycllek, lnh 113mocbodów, na tę ostatnią 
lokomocy~ p )zwoIić sob e mogą tylko lu łzie za· 
możni. Dla ulatwienia przejazdu· z Ł'ldzi do 
Warszawy przedsiębiu ~a tutejszy zaprowadził 
specyalne omnibusy z Nowego Rynku. Olcho 
dzą one (O kilka godzin. Opłata od każdej os'), I 
by z bagażem wynosi 6 rabli. Podróż do War­
lizawy takim omnibusem trwa 28 do 30 godzin, 
uwzględniając czterokrotny postój. I 

Ogólneoałabienia. Na ulicy Sredniej nr. 58 
znaleziono człowieka, lat okolo 65, w stanie ogólnego I 
osłabtenia, od którego nie dowiedzIano się ani nazwiska 
ani adres J i na ul. Staro Zarzewskiej nr. 9 Agnieszka 
Kluliak, lat 48, pozostająca bez zajęcia i mieszkania, 
znalazła ~ię w takim samym wypadkU. 

Napady. Do mieszkania Sury Wlneigston, lat 38. 
żony hrmana, przy uj. Skwerowej nr. 21, podczas nieo­
becnoścI męża wtargnął jakiŚ czlowiek, domagają~y sls 
datku, a gdy mu odmowila, rzucll się na nią i uderzy l 
kijem.- Wczoraj wieczorem dwóch ludzi bieglo za ueie­
kającym człowiekiem, a dopadlszy go przy zbiegu ulic 
Benedykta i Lipowej, jeden z nich sztyletem zadał mu 

i Wieczerny" oraz • Zapadnyj Gołos" . Maszyny 
drukarskie i wszelkie utensylia zakładów zO!ltały 
opieczętowane. 

* 
- Na ulicach mia8ta plnuj~ spokój. Wię· 

kszość sklepów otwarta. Na ulicach ruch slaby. 
Bezrobocie w f",brykach, zakładach przemysło- I 

\\ ye:b, . instytucyach bankowych i kredytowych 
trwa w dalszym ciąga. 

Loterya. C 'ągnien'e 4 ei klasy loteryi kla­
sycznej Odłożono do dnia 25 listopada. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 15 listop lda. (U m~downie). List 
pasterski Wysoce Przewielebnego Metropolity 
Autoniego do arcybiskupa Kauterboury. 

Wasza PrzewielebnoM! Umibwany bracie 
w OhrY8tusiel W uzupełnieniu mojej krótkiej 
d'epeszy z odpowiedzią, w której w imieniu cer­
kwi r03yjskiej dziękowałem Kościolowi angiel 
skiemu za modlitwy i W!!Pó!cAucie, pobudzony 
przez chrześJiańs'tą miłość braterską, zwracam 
się do Pana z niniej8zym · listem moim_ Wasza 
chrześciańika gotowość do wSDółubolewania z bo· 
lami naszej ojczyzny, napełuiła llIoje serce gł~­
boką dla Was wdzięcznością. Żywimy ufaość 
w Panu, że Jego ła8ka i rozpoczęte reformy 
państwowe wniosą do naszego życia społe<l7.tlego 
pokój i miłe ść; wierzymy, że mocą Dueha Ś Nię­
tego i modlitwami cerkwi utrwali się braterska 
mił(]~ć chrześciańska w 8erca~h naszych współ· 
ziomków. 

Cerkiew rosyjska boleje Dad swoją" owczar­
nią, w której wzburzenia ojczyzny zastąpiły sło­
wa miłośd chrześoiańskiej i miłosierdzia w sto­
sunku do bliźnich, czy byliby nimi jednowiercy 
chrześcianie, c~y też inowiercy żydzi, przeciw 
którJm wszelki gwałt potępiały Zlwsze z nieza 

Łaska Boża niech będzie z Wami, Wasza 
wysoka Przewielebnoić, oddany Wam brat 
w Chrystusie 

RJku 1905, 
ksandrowskiej. 

Antoni, 
metropolita S Petersburski 

w liIItopadzie, w Ł'iwrze Ale-

Petersburg, 15 listopada. Generał·inspektor 
piechoty Grlppenber5 z powodu 50 letuiej służ­
by obdarzony został" przy Najwy:iszym R~skryp­
C1tl orderem Aleksandra Newskieg(l. 

Warszawa, 15 listopada. Dziś około godziny 
2 ej po połndniu na staey i W ołomin pociąg to­
Vi arowy najechał na. drugi pociąg. J eden kon­
duktor ranny, dwóch potłuczonych. Parcchód 
i kilka wagonów zeszło z szyn. 

Noworosyjsk, 15 listopada. Dzięki środkom 
administracYI l zarzlldów I!Ipołeczaych spokój 
powrócił. Namiestnik zniófJł stan ochrony wzmo­
cnionej. 

Kremieńczug, 15 listopada. W powiecie ho­
rolskim rouuchy agrarne. W innych powiatach 
zaczyna się p')śród włcścian wnenie. 

Londyn, 15 go listopada. Przy byli tu król 
grecki i królewicz Mik( hj. 

Paryż, 15 listopada. Robotnicy w ardena­
łach BreBtu i Rochef"rtll, Llrrianu, C berb Jurgn 
Toulonu postanowili jutro rozpocząć bezrobocl~. 
Rozpocz.ąl się w~ ec protestu przeciw zabójstwom 
w ROSYJ, zorgsDlzowany przez ligę praw czlo­
wi~ka i towarzystwo przyjaciół narodu rosyj. 
sklego_ 

Wiedeń, 15 listopada. Obstrukcya kolejowa 
skończona, dzięki nstępstwom r~ądu. 

Londyn] 15 listopada. Według infurmacyi 
(Stan~a.rda:t u~tanowion.o szczegóły demonstracyi 
morskIej przeCIW Turcy1. Mocarstwa działać bę­
dą wspólnie; przedttm, zanim za8tosują środki 
ostateczne, wyślą do sułtana notę, któr. uwia­
domi go o zamierzonej demoD1ltracyi. 

. ciężką ranę w piersi, por,zem zbiegli. Raniony dowlókl 
się, zbroczony krwią, do mieszkania felczera, dokąd też 
zawezwano Pogotowie; lekarz ranę opatrzył, u~nal ją Zl!. 
nader ciężką i poranionego odwiózl do szpitala Czerwo­
nego Krzyża, prawie w stanie beznadziejnym. Ofiarą 
tego wYP.'ldku byl Szczepan Kamiński, tkacz, lat 45, 
mieszkający przy ul. Llpowej pod nr. 46. 

! chwiłmą stanowczością jako czyn potępiony przez 
prawo, uczciwość i obowiązki życia obywatel-

(Patrz stronę 6 -ą). 

caiąc do kraju, przywoził ze sobą nietvlko wie­
dZIi techn1czną: kilkoletni pobyt w obcym kraju 
puzwalał mu się zapoznać z jegJ stosunkami, z 
jego kulturą, której sporo sam wychowaniec na­
wet mimowoli musiał w siebie wchłonąć. Przy 
w8pÓlnej potem pracy i wzajemnem ze sobą po­
życiu te(hn:ków, pozostających pod wpływami 
tak przerótnych kultur, dzialo si~ to lJemo, co 
z wiedzą techniczną różnych szkół: 7apoznawano 
się nawzajem z kulturami różnych krajów, uczo­
no ~ię szsnOWf Ć w każdej innej to, co na sza­
cunek, a może nawet na naśladowanie zasługi­
wało, nie przeceniając kultury własnej. I znów 
w tecłnikn polskim wyrobił się pewien szerszy 
~ogląd na świat, a zara.zem i dl\żność do pracy 
nad udoskonaleniem własnego społeczeństwa mi­
mo prze8zkcdy, piętrzl\ce SIę na każdym h kl'l, 
a wYQikające z niel1ormalaego, polityczneg() po­
łożenia kraju. 

Czyż Politechnika warszawska, przy obecnym 
8kładzie grona profesorskiego mogła kllztd~ ć 
swych wychowańców w duchu tej tradyc~i tech­
ników polskie l ? 

Kdo obywateli, w~póldzia1ająoych bW~gO cza­
su utworzemu Politechniki warszawskiej, iyczyło 
sobie, aby dyplom tej politechniki nie dawał praw 
do służby państwowej. 

SIu JZll6 było bo·wiem życzenie, aby wycho'· 
~ańcy Politecbniki stworzonej za polakie pien:ą­
dzt', pozostawali w kraju ((ł to, wobec wyklu­
czenia Polaków od wyższej słnżby państwowej 
i pra" a do niej były zbyteczne) i ab.v pracowali 
dla niego na ty<h !lolach, jakie dla Polaków są 
dostępu,e, a w-ęe pjzew~żnie nn pnIu przemysło- I 
wem. A w pracy przemysłowej należy się wysi- l 
la.ć od Sil mego . początku, i do zajęć pozornie na- . 

wet pod:-zędoych nie odnosić się lekceważąco, stronne poglądy techniczne i ogólno kulturalne. 
d:> czego nieraz Hkłania [-osiadanIe dyplomu na Jeżeli całe ciało profesorskie danego zakładu 
służbę państwową. Dyplom taki 82m w sobie nie wyszło z jednakowej szkoły, to różnorodność i 
jest przeszkodą do zajęć przemysłowych; na cha.- wszechstronność poglądów będzie w niem o wie­
raktery mniej wytrawne może on jednak wpły· le mniejllza, nit w przypadku, gdy grono profa. 
wać i niekonystnie, dając początkującemu te- ! sor~~ie. składa lIię z hdz! szkół najro~1IIajtszycb. 
chnikowi zbyt wygórOWc.n6 pojęcie o jego wie- I A ~ezelt . w Sil.mem grOnIe profesor8klem panuje 
dz~; a na1to, Zi p ~wnj9jąc mu scbronisko w du- pewna Jednostronnotć co do metod nańkowych 
żble pań4twowej na wypadek, gdyby mu się nie I i t. p., to trudno, aby ono mogło w studentów 
powiodło w przemyśle, może skłaniać dJ ldkce- wpoić wszechstronność pC'O"lądów, której samo 
waż ania za~ę6 przemysłowych. I nie zna i nie posiada. t) 

Polit{ cbnika jednak, nie nadająca owych Dlatego też wielce szkodliwy jest przepis 
praw, której wycbo\\ańcy mieliby zatem przed obowi~~njąnr, aby wszyscy kandydaci na pr<>fe­
sobą jedynie pole pracy prywatnej, przeważnie \ 80rów posiadali dyplomy rosyjskich zakładów 
przemysłowej. musiałaby ich tet kształcić w tym naukowych, co w ustosowanin równa się warun­
kiernnku, a do tego niezbędnem jest, aby przy- kowi, aby wszy!.lcy wychodzili z jednej i tej sa. 
najmniej pwftlsorowie działów praktyczny,ch, mej szkoły rosyjskiej. A jednak przy wyb Jrze 
oraz icb asystenci by li ludźmi, którzy się albo prof.::sora do wyzszego zakladu naukowego nie 
jeszcze tym zajęoiom oddają, albo którzy całe należałoby patrzee na t(.l. jaki, a zwłaszcza skł4d 
Hwe życie uprzednie na nich spęd1.ili. k~nd.ydat ma dyplo~, ale na. to, co ma w gło-

A że obecne groDo PC( f~sorskie tym waruu- wIe l w 8erCt! Br8.c nale~y ]akollilepnych, bez 
kom nie odpowiada, trudno więc pOLbawiać wy- wz;ględu na to, czy są nawet poddanymi rosyj­
chowańców Politechniki warszawskiej praw na skj~i, brać ieh skąd można, byle to były siły 
sluib~ pan8twową, je~li się im wzamian nie da wybitne, a włl:ściwe. 
tego, coby ich n8leżycie uzbrajało do walki ży- Im z różnorodniejszych 8zkćł pochodzić bę­
cjo~ej na poln przemy8łowem, alho dopóki 0- dą pc szczególni czhnkowie ciała profesorskiego 
wyeh praw nie b~dą pozbawione i inne poli- tem też wszccł:stronniejsze pcglądy zapanują 
techniki państwa Rosyjskiego. w niEm 8amem, które 8ię potem pczyswojł4 i wy-

Powyzs :em wyczerpano poniekl\d pytania, cbowańcom. Sprawa ta, zarówno iak i na­
postawione w odezwic; pozostało jednak jedno 8tępnie wyłuG7>czona, nie dotyczy WlI~cznie Po­
ram niepostawiune, lecz najważolejsze, a miano litechniki warszawskiej, lecz są one równie Waż. 
wicie, jak należałoby przekształcić Politechnik~ ne dla wszelkich 8tkół wyższych, bez względu 
wargtawlIką, aby wydawali mogla wychowańców na ich połoienie geograficzne. 
jaknn.jbardziej przydatnych dla kraju, a równo-
cześlue p~zejętycb tradyeyami techników pol- (D'JIr. nast.) 
skich, a więc posiadających szerokie i wszeoh-
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wentarzu (art. 13), nie mote być w całośoi z nie· 

RCl~orma kas poz'y"zkowych nminnycb go "p)acona, to brakoj'4c'4 część pokrywa się za 
liII li ~,' • I pomocą 8przedaży wszelkiego innego mienia 

_?_ . dłużnika, które na za8adzie prawa może być 
l wystawione na sprzedaż. 

(Dokończenie). j 21. Jeżeli pożyczka przez sprzedaż rucho-
14. Pożyczki na uregulowanie spadków (art. ! mości dłużnika i poręczyciela nie zostanie po· 

12 p. 2) przy dokonywanych działach cuziedzi- l krytą, to podlega fg~ekł1cyi, we wBkazanym 
clonych grontów, jakoteż na spłacenie części .; art. 2-7 dod. do art. 1527 (Ilwa~;i) us ~awy 
8padkowych po dokonanym już podziale takich l mauip. Sl\d. cyw, (Zb. pr. t. XVI. cz. l, wyd. 
gruntów, wydawane 814, na czas do lat dziosię· l z r. 1902) pOr7ą:lku, majątek nieruchomy dłuż­
ciu, na za!ltaw będącYfh przedmiotem spadku , nika i poręczycIela, n~jpiel'w prz!:'d !ltawiony na 
nieruchom(;lści, osobom, na których rzecz inni l, zabezpieczenie p życzki, a później i wszelki 

' wspólapadkobiercy zrzekaj~ się praw swoich do ! inny. 
tej nie.ruehomośd. l 22. Kasom poźyczk( WG w kładowy m, w ra-

15. Poiyczki, nie mające określonego z gÓ· l zie bezowocności licytacyi na b~dą(ly zabezpie· 
ry przezn:l.czenia (art. 12, p. 3) wydnlane są, czeniem pcżyczki majątek nieruchomy, przysłu­
na ZAf hw naldącej do pożyczająceg-o nierucho • guje pl'& wo nabywania tegoż za somę, która po­
mości lub na poręr.~enie o80by, posiadającej ta · , krywałaby wydatki na zllję!lie i sjlfzedaż ma­
ką nieruchomość, na cus nie dłuższy nad]2 , jątku, długi, korzystające na mocy prawa z pier 
miesiE)c,. I wsztbtwa do zaspokojenia przed długiem, za· 

16, Posiadające uregulowanl\ hypotekę nie- ' ciągniętjm 'fi' kasie, Dastępnie dług w kasie 
ruc1lOmości przyjmowane są na zastaw dla za- wraz z procentami i grzywn~mi, oraz opłaty i 
bezpierzenia pożyczek, wydawanych ich właści - podatki, pobierane z powodu rnejśeia praw wła­
cielom przez kasy pożyczkowo-wkładowe: własncśd majątku na kas~ Nieruch 'Jmcść, któ· 

]) pod waronkiEm, aby dług kasie był wnie- ra w8kutek 8pełznięcia licytacyi stała si~ wła­
siony na pierwszem mie;8cu w IV dziale księgi snością kasy p:Jżyczkowo wkładowej, powinna 
hypoteczne.i; być w ciągu rolu sprzedana pr:z.ez licytacyę lub 

2) w razie braku w lI! dziale tej księgi za- z wolnej ręki. 
8trzeżeń o jakichkolwiek ciężllrat'h, poważnie 23. Ogólny dozór nad prawidłQwym bie­
wplywajl!,cych na warttść przedstawionegona giem działalności kas poży ozkowo· wkładowych, 
zabezpieczenie pożyczki maje.tku. jako też tro3ka o rozwój i odpowiednia} ich or-

17. Długi, zaciągnięte w kasach pożyczko- ganizacyę, powierza siQ miejscowym instJtueyom 
wo·wk.ładowy(· h z tytułu wydanych pożyczek, do spraw włościańskich. 
wraz z proeentłlmi i grzywnami, wydawane są 24, Z'lwiadywanie IIprawami każdej kasy 
w porządku, ustanowionym dla bezspornego egze- pożyczkowo wkładowej spoczywa w ręko: 1) za­
kwowania przez instytucye rządowe i admini- rządu kasy i 2) zgromadzenia mieszkańców gmi­
straCline. ny, o~ady lub wsi, • w z:ł!eżilośoi odtf.go, czy 

18. Kasom potyczkowo - wkładowym przy kasa założollą z(stała dh gminy, osady, jednej 
eg\6ekwow~niu długów z tytułu wydanych przez lt b kilku wsi. 
nie pnż, czek przs sł1lgują przywileje następujące: 25, Zarząd kasy potyclkowo - wkładowej 

1) względem nieruchomości niezahypoteko· składa się z pre7<Sl i dwóch członków. Unędy 
w3nej, przyjętej Da zabezpieczenie pożyczki- te obsłl.dzon.Q s~ na lat trzy, z wy boru właś(li­
z art. 6 dodatku do art. 1545 (uw.) ustawy ' wych 7grtimlJdzeń m;eg:l.kań~ów gminy, o~ady 
manip. l!ąd. ,cy-,.;il. (Zb. pr. t. XVI, cZ. 1, wyd. lLb wsi prZ{:z o~()by piAm'enne z pośród miesz : 
z r, 19(2) i kańców tyth mlejscowośai, dla których kasa zo 

2) względem inwentarza, ubezpiEczającego stała założonM, z zachowaniem, odnośnie do po· 
pożyczkę-z art. 7 prawa z dnia l (13) czerwca rZlłdkn i warunków wyb~rów, przepisów, wy· 
1825 r. o llrlrwilejalh i hypotekach. łuszczonych wart. 231:. 235 z uwag~ do niego 

19. Ścil\gnięcie z majątku ruchomego, b~· i art. 240-245 organizacyi iarrą,du Królestwa 
-clącego własnoś \J: ą włościan ulfgłyeh należnoślli Polskiego (Zb. praw, t. II, wyd. 1892 r.) . Czyn· 
z tytułu długu w kasie pożyczkowo -wkładowej nośd b I!DceJuj'jne kasy mcgą być powierzone. 
-odbywa si~ z zachow~njem przepisów, wyłusz- zarówno piFa;\"zowi gminnemu, jako też każdej 
czonych ." art. 3 dodatku do art. 1544 (uwago.) innej osobie. 
ustawy manjp. sądowo cyw. (Zb. pr., t. XVI, I 26. Prezell i członkowie 2arz~da kas poży-
cz. 1. ".-yd. z r. 1902) czkowo wkladowych, jakotd zarządzaj~cych ich 

20. Jeżeli pożyczka, zabezpieczona na in - czyuncśc ~mi kancelsrJjuemi, pod . wigl~dem po· 
2 t 
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rządku usunięcia od obowiązków, jakoteż ped 
względem odpowiedzialności dywJPlinarnej i wy­
konywania. podczas urzędowania powiuuośei w na­
turze, korzystaj~ z tych samych praw, co wła· 
dle gminne, nie mogą być jednak osadzone przez 
naczelnika powiatu w are8zcie. Wymienione oso­
by, tworzące zarząd kasy, mogą być czasowo u­
suwane oj obowią~ków zarówno przez naczelni­
ków powiatów na wniosek komisa.rzów do Bpraw 
włoś ~iańgkich, jakoteż przęrsamych komiilarzów, 
w razie wykrycia prze'z nich nieprawidłowości, 
lub też naduiyć. KomiS'irzom do spraw wło­
ś3iańskich przysługuje również prawo wszczyna· 
nia 8praw o oddanie wspomnianych csób pod 
tlllId• 

27. SIargi na czynnoś.}i zarządu kasy, nie 
zgodne z przepi8ami niniej81lemi, albo '/. innami 
prawf<mi, jak również z u8taw~ kas, lub z wy­
danemi dla rozwinięcia wspomnianej " ujtawy, 
wyjaśnieniami i instrukcyami (art. 7), składane 
s~ Da ręce miejscowego komisarza do spraw 
włościańskich. Z;ł p1dłe ,; powodu tych skarg 
decyzye kowisarz~, mogą bjć w ciągu miesiąca 
od dnia ich ogło8zenia zaskarżone w pouądk II 
kasacyjnym dv właściwej gubernialnej komisyi 
do spraw włościańskich. 

II U. upełniając i 2m'eniają0 prawa wl: ś:~i­
we, pOilt.anowi{: 

l) U Jbwały niernchomoś0i gmin, osad i wio­
sek w .p.rawie ut iVor~enia kas pożyczkowo> wkła­
dowych (roz. I) zapadają wi~k8z"ści~ ~/3 w~zyst- , 
kich osób, mających prawo głosu na zebraniu. 
Sprawy, dotyczą'}e kas pJżyczkowo wkładowych, 
któryeh dziłlłalność rozciąga się na kilki' w8i, 
decydowaae są na poł~czonem zgromadzeniu 
mie8zkańców tych wsi Większością 2/a osóh, ma· 
jących prawo głosu na zgrom1&dz'3nHl, lhlząe więk-
81:0ŚĆ tę osobno dla każdej wsi. Wspomniane 
połl}czone zgromadzenia mieslkańców kilku wsi 
zwoływane są pod przewodnictwem jednego 
z sołtysów, po wzajemnem między niemi p)ro· 
zumieniu, wruie zt.ś niedujścill do skutku tlilkie­
go porozumienia - pod przewodnictwem sołtysa 
naj starszego wiekiem. 

2) Wiływy, wye.gzekwowane z tytułu zobo­
wiązań i długów gminy, lab W8', z których {Jn· 
duszów utworzone zostały kasy pożyczkowo­
wkładowe, nie mogą b.l'ć obracane na kapitdy 
zakładowe tych kas, ani zaliczone do ith czy­
stego zysku, jako też dJ fuadullzu zysków (roz. 
l, art. 8, p. 12) 

111. UpowfiŻnić roiDistro. spraw wewnętrz· 
nych do u itanowiefila, po poron mieniu z mini­
strew skarbu, największej wysokości ogólnej 8U­
my wkładów, przyjmowauych przez wspomnian.e 
w rozd:l. l kasy na procent, w zależuości od 
rozmiarów kapitału zakładowego kllidej ka8y 

KONKURS 
Bohdan zerwal się na równe nogi i począł nad brzegiem Dniepru, Granowicz z Bohdanem, 

ubierać z gorączkowym pośpiechem. siedząc na przewróconej rybackiej łodzi, wiedli 
Ów Granowicz byl to niegdyś człowiek wieI dtugą rozmowę. I 

kich zdolności, - z owych typów "oczajduchów", Bohdan byl zdziwiony tym amalgamatem sub-
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 

5) 

CYROGRAF. 

wyrosłych na bujnej Ukrainie, o wybujałej fan- telnej finezyi i brutalneg,) cynizmu, jaki znajdo­
tazyi i indywidualności; nie dającej się żadną 'mia- wał w tej dzi wnie starganej duszy... Przepyszny 

. rą w przyjęte ogólne formy wdrożyć. krajobraz, skąpany w czerwieni i zlOcie zacho­i Dziwak, ekscentryk, quasi-poeta, mistyk... dzących promieni, rozlegle dale, roztaczające się 

f 
Pokutowal w nim może duch jakiego zawadyaki przed ich oczyma, uroczysty nastrój wieczornej 

. z hajdamackiej drużyny. Chwilami cynik, a cza-I ciszy, wszystko to snadź wplynęto na Granowi· 
'. sem znów dziecinnie naiwny w swych poglądach I cza, że uczul potrzebę wyrzucenia z dna ducha 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 252.) i na życie... Nigdzie dIugo miejsca nie zagrzal. · całej goryczy smutku i bólu, dawnych nadziei) 
Dniało. \ Wstręt mial do pracy biurowej, spluwa! z pogar- wiary, późniejszych zwątpień, otworzenia, jakby ro-
Znowu gwar pod oknami; kilka glosów zmie- ! dą, gdy o biurokracyi przy nim byla mowa ... On, piącej się rany, zrzucenią nędznej skorupy i uka-

szanych, z wyraźną interwencyą policyi. ' Granowicz! ... Ba, ba, ba!... On mógLby świat z po- zania komuś swego wewnętrznego "ja" w catej 
Gdy Bohdan otworzyl zdziwhme oczy, przed sad ruszyć, gdyby chciał! Takiego przynajmniej nagiej prawdzie jasności i ohydy ... 

nim stala żona stróia, która zarazem poslugiwała byl o sobie mniemania. Ale właśnie, że mu się - Ba, bal Kwiecie i śmiecie we mnie znaj-
lokatorom. I nigdy niczego Da seryo nie chcialo. dziecie - rymował, niby dla dodania sobie animu-

Miata minę wielce zafrasowaną, widocznie Do pieniędzy zgol a żadnej nie przywiązywal szu. Tajalo w nim coś, miękto, ogarniała jakaś 
już dIugą chwilę biedziła się n'ad obudzeniem a- wartości. - Są, dobrze, niema, to się obejdzie- tkliwość nieokreślona ... Roześmial się gorzko, aby 
kaderuika. I my! - mawiał nieraz. Gdy miał, oddawał innym, . się może na glos przy obcym nie rozpłakać ... 

- Tam do licha!... A cóżeście się, Michalo- l więcej jeszcze potrzebującym od nip,go. . Później od czasu do czasu nawiedzał Bohda-
wo, tak na mój spokój naposiedli? ... - zawolal \ I obchodził się rzeczywIście prawie niczem. na. i Leona, ale ten ostatni nie cieszyl się zbytnią 
Bohd~n, ciskając ~Ui. nią z pod kołdry wcale nie I Mial w sobie coś z natury wiecznie koczującego! sympatyą Granowicz3., Stawał się też w jego o­
uprzPJme spOjrZellle. I cygana. Koi:liec końców, na dnie kieliszka pogrą- becności sztywny lub nienaturalnie hulaszczo W8-

_ Bo to, proszę pana, nieszczęście się sta- ; żył wszy~tkie swe, . ongi górne, śmiale pragnie- soly. W Bohdanie odczuwal więcej ciepła. Leon 
lo Czlowieka zmarzniętego przy naszym domu i ma. Kn~Jpa stal.a Się o.dtąd kataku~bą .Jego. du~ gnębił go chwilami sarkazmem bez słów, wyraża­
znaleźli. Protokół piszą, a Michal powiada, że to cha, k.tory z dllle~ k.az.dym za4skl~plał Sl~ Więcej jącym się w lekkiem wzruszeniu ramion lub p.o-
jest ten sam oberwaniec, co to do panów zacho- J w sobIe, kurczyl SIę , l Jakby zwęzał, zamkal. . gardliwie litośnem spojrzeniu. 
dzit czasami... ten wysoki, chudy... Wie pan? .. ł Przypadkowe spotkanie z Bohdanem obudzito Kategorya wykolejelleów, do jakiej się Gra-
Co to mu pan przed świętami układal jakąś pro- \ w nim nagle, jakby prądem ożywczym poruszone no wicz zaliczaJ, pomim.o pozornego wypaczenia 
śbę o miejsce, czy jak lam i braI też podobno od , jakieś szlachetniejsze pierwiastki. Spoczywały one , pojęć, po części z własnej, po części z miny \V1I-

panów papiery do przepisywania... . l zmiętoszane, jak garść wyblakIych lachmanów ja- I mnków i otoczenia, posiada w gruncie rzeezy 
- Granowicz?... { skrawego niegdyś sztandaru, rzucone na dno du- . nadmierna tkliwość i wraŻliwoŚJ . . 
- A nie wiem, jak się nazywalI Nic wlaśnie szy i bezużyteczne, pyIem powszedniości przypru- l Jak lunatyk za promienie księżyca dąży bez-

przy nim nie znaleziono. Może pan co o nim bę- ! szone..., wiednie, tak natury smuLne i przeczulone ku ja­
dzie mógł powiedzieć. l Kiedyś, w rozkosznie cichy wieczór jesienny, . snym promieniom odczutej w innej duszy życzli-
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wraz ze zł020nemi na jego powiększenie ofiara­
mi i n:ystym zyskiem kasy, z tym warunkitm, 
.aby odpowiednie zastrzeienie zostAło . wniesiolie 
do uta wy k~9 pożycikowo wkładowych. 

Finan sa rosyj skie 
p o z ·a war c i u p o k o j u. 

P. Artur Rt ff . łowicz, pełnomocn : k finanso· 
wy przy ambasadzie rosyjskiej w Paryżu, d~.je 
w "N. Fr. Pr." na8t~plljąoe wyjaśnienie o obe 
-cnym stanie finansów: 

Rosyjskie w]twórstwo zlota osłabło podczas lat I 'fta~nemi deportami i które ąnczupliły dochody 
ostatnieb, pomimo to jednak przyczyniło si ę I pewnej liczby p()giadaczó~ .otl,gacy.f, którzy. t y­
w małycb rozmiarach do powięknenia zapasu l ~oJ,. ~e .prz~z d~ugle mle.SI.ące wypożycza~1 od 
metalu. Wydatki wojenne w M~ndturyi pokry- JeaneJ ha:wldacyJ d::> drogIe) .. B' ,ak pokryCJa w 
wane były w rubhcb, zamienionycb przez fi lie I sztukach gotowych . pr~yczyOlł Sl~ do. poprawy 
Banku rosyjsko· chińskiego na sztaby srebra, któ- rynku. To s . mf) zJawisko ukazało 8J~ podczas 
rym u dano zwy k Ią w kJaju postf.ć . Chińczycy zajić w Afganistanie. Następ.~ie to Ba.mo ?ył~ 
potrzebowali miesięcznie znacznych sum. W ten ł w 1887 r, podczl! s kampanu, przedsH~wZJ~teJ 
sposó'-> kurs rubla został na widowni wcjny : przeciw rosyjskiemu kredytowi państwowemu 
utrzymany, a zakopy rosyjskie i japoń skie pod- ; (wal.ka B:s~ar~~ l' ) . Je~lla z owych cz~~tych 
niosły wszecbświatowy kun srebra_ : li! hIstoryl uonlI zrządzIła,. ż~ szturm zak~nczJ'ł 

l 
Uoiknięcie kursu przymusoweg'o, utrzymanie : Sl~ poprawą fiu~n8ów rO~YJsklCb.. .. 

znacznego inkasa złdll.-to fakty wagi pierwSlo . l W r. 1904 J 19~5 kred, t. ROS~1 był. 8 1 1~le 
rz~dnej. Ż~ B'1 nk Państwa mógł sWÓj porifd na ~ at~kolli auy przez pJsar~y angIelskJ< h, nl~mle· 

! zagranic~ zasilić, zawdzięcza to znacznej prze- I ckJth a nawet franeuskICb, którzy pOSłUSŁUl na· 

NajwlJiniejszym faktem, który wyłania si~ 
z wypadków, jest,· zdanilm rtferenta, to, że yva· 
lota R()~ yi wytrzymała wielki nacisk, jaki na 
n ie wyw lerała ciągnąca s i ę przez 18 miesięcy , 
wojna. Jestto fakt, który budzi sympatyę i u· 
znanie zwcle nmków zdrow.ej i dobrej "aluty _ 
Jest on do ~ ()d : m, że waluta zło ta w Rosyi ma. 
szero'iie i tr \'l ale podstawy. B.orąc pt d uwagę 
<l)fry zapasów złota rosyjskiego Banku Państwa 

wyżce wywozu nad przywozem. Ta puewyżka miętnościom, wkrocllyli na drog~ najsmutniej -
',iellt wynikiem dobrych ~b ' orów lat ostatnich. szych przepowiedni. Pi,dob~y pr!;yklad przed· 
Ruk Hl05, w któr,m ~ biory były mniej obfite, st~wla też bronura p Ml\rtlD~, statys~yka pru· 
wy kazuje, naturalny zresztą w ezasilc~ wojen· skugo, którego eN ordd. AlI.g. Ztng. > .Slę wypar­
nych 8pt'dek przyW07U. Następujące cyfry han- ła, a (F~an~r. Ztg> znpe~D1e p~gnęblła, wy~a~ 
dlu wewnętrznego w R')syi godne są za7nJ.czenia. J ~~wllzy, .Z~ Jego branura 1rst dZiełem wJohnzll 

Podaiemy je poniżi"j w milionach rubli: l szeregIem pomyłek. W t>góle flkty zadawały 
J , kłt.m sysamatycznym napastnikom na kredyt 

C a 1:y rok Pierwsze 7 miesięcy Rosy i. S~m ten f~kt, te R :sya mogła tak 010' 

w styc:m.n ' 1904 i 1905 w sierpniu, przekonamy 1897 
się, że te upasy podwyższyły się z 902.9 mil.I 1898 
rubli w złocia na 1.2DO milionów rubli. O)fra 1899 
ta ( ·bejm f! je zapasy n kor.eapondentów zagranieló 1900 
nycb, które podniosły się ze 169 mil. na 211 I 1901 
mIl., ale ni{ma w niej zapasów dota: które są 1 1902 . w t karb( u Ten ostatni był duia 1 (14) k wie- . 1903 
tuia r. 1905 ·go o 45 mil. zalH b liejszy, niż w d. 1904 
l tlf,ycznia roku l 904 go. Te zapasy, których 1905 

:l; P!ó~- ;;~!- ' :lz· ,:ór · ~~~~ go walczyć, dowodzi, że rezerwa złota w skarb· 
704 509 195 345 298 47 eu bJ ł~ rzeczywistości\, nie UM "b~nff;;!m". 
708 562 146 414 327 87 Z wyj~tkiem kilku bardzo złych dni, jak 

w lntym 1904 r., a p )tem po bitwie pod Muk-
601 594 7 311 346 35 denem, poziom walorów rosyjskich trzymał s i~ 
688 572 116 346 334 12 bardzo z,szczytnie. Publiczność franculka po. 
~~~ 532 ~~~ !n 311 1 I~ zo,,'tała nieprzy8t~pna dla obaw. Specyalny ustrój 

529 302 , rynku paryskIego pozwoU parkietowi tgentów 
~:~ 602 347 ~~~ ~~~ g~ ! gidd~wyc~ przed;;ięwzillć środki ochronne dla 

583 371 564 286 277 l 19raDJ0ZeUl8 sprze daży ID blanco. Ate te środ-
eyfry nie bywają ogłaszane, wynoszą kilkaset 
mJiionów f .suków. i 

N,ie można zaprzeczyć, że wojna na Dale­
kim Wschodzie nie byla. dla finansów rosyjskich 
igras'Ilk ą i że gospodarstwo państwowe odczuło 
wJ:ływ wojny. Z1.\ (;howanie znacznego skarbu 
mehluv\'t>go było niezbędne i dlatego też nie 
wshllno się zawrz(ć w r. 1904 i 1905 kilku p:>' 
Ż) czek za. granicą, w Paryżu i Berlinie. Mllli-
8tery nm fi nansów chciało zapewni ć sobie po· 
trzebne środki pomocy, nie wykracls: ąc po za 
grani (!ę, jaką nakreśla adminilltratorowi finansów 
rOByjskieh, podstawowe pra~ o p a ń ;two we, regu · 
luj~ce emisYQ banknotów. Ponieważ wydatki mu - l 
8l~ być nskuteczn!une w gotówce, lub też w peł­
nowartościowych znakacb pieni~żllycb, przeto 
truisya banknotów po mnożyła slQ z konieczDośji, 
prztz co wszekie wymiana blnknotów w ro~yj. 
8kim Banku Państwa uie ucierpida. 

W Jęks::a ilqść bankoLtów s powlJdowała po­
gorszenie pokrycia złotego w Banku, lecz nie 
pociągnęła za sobą odpływu 2ł )ta. 2a granicę. 

Si'* « ag A 
wości dla siebie, ciążąouruchuwo. Bohdanowi u­
dało si ę parę razy nastręcz.yć GranowiCzowi za· 
Jęcie. Przepisywa! mu kursa i stąd owa dziwna 
znajomość, z której w danej chwili wypadlo mu 
królką, urzędo\Tą zdać relacyę. 

Bohdan wstrząsł s1ę caly, srojrzaW8zy Da 
t ruI,io-b ' adą twarz Gran(nvicza., z zakrzepłym na 
niej w)'razem bólu i charakteryzującem gu iro­
llicznem ust skrzywieniem. 

Jako student medyk, ~yl zanadto Oswojonym 
z widokiem trupów, ażeby się zbytnio roztkliwiać 
samym obrazem fizyc7:nej ciala martwoty, ale jak 
()stry g,vó,źdi. w,viercilo mu się w mózg nieokre· 
ilenie. bolesne poczucie odpowiedzialności za OWf\ 
zgaszone. życie, 3, przytem jeszcze taka śmierć 
marna z wycieńczenia i chlodu .. , Stal, jak wino­
,vajca. nad ofiarą, gdyż bąd~ co bądź przyczyczy­
nH się bezwiednie do jego smierci... 

- 1\iog!em go przecież uratować!. .. Do mnie _ 
się zwróci! myślą w chwili głOdowej agonii, znu­
żenia i rozpacl,y ... Czemużem się nie domyśm, nie 
odgadl, nie poznał jego glosu? ... - powtarzal so­
bie po raz setny, a każdy z tych wyrzutów, jak­
by ostrem ukłuciem ranił mu duszę ... 

Krew uderzala mu d) glowy .. 
- A gdyby to nie był Granowicz!. . Gdyby 

to byl jakiś nieznany włóczęga?.. Czyby m czuł 
się mniej odpowiedzialnym? Co Zlt piekielny nie ·· 
smak w duszy... . l\lieć poczucie winy, bez może­
bności rehabilitacyi przed samym sobą, winy, któ­
rej nikt zresztą. prócz niego, za winę poczyty· 
wa~ mu nie myślał. Kto wie! Może wolałby w tej 
ch wUi s.ta.nąJ przed sędzią śledczym) być oskarżo­
nym publicznie, aniżeli znosić mękę samopotę· 
pienia. 

Granowicza żal mu było ogromnie, żal, jakby 
to byl ktoś bardzo mu bliski i drogi. Patrzył o­
słupiałym wzrokiem, jak kladziono go na proste l 

'j ki nie usunęly braku s~t!lk , którego istnienie 
Znsczna cyrta nadwyżki wywozu odpowiada · wykazało S ! ę nazajutrz po zawarciu pokoju, gdy 

~uz.cznemu zaofiarowll11in trat na zagranicę, któ · I walory rosyjskie p o dikoezyły w cenie o SZEŚĆ 
re z ... ajdują łatwo odbiorców. .: do siedmiu fr. R)SJ jiki rynek walorów okazał 

N:e dopnhzc~ano s : ~ Dadużyć z b: ciem mo · I si~ bariJzu odpornym. Wynika to te ~ stąd, że 
nety zdawkowej, a ta p ~ wśc i ągliwuić przyniosła l rosyjska renta państwowa jest bardzo - rozpo­
bezpo średnie kortJśd. Zac iągano chętniej jawne l wsztchniona we wszyatki('h kLas.8ch ludności. 
poiyczki, pl8MDO 'fi ysokie procenty, a nie n ci e;: W slory rojyjskie z po wod ~ejJitm przetrwsły 
kano się do zamaskowanej i rujnującej f Hmy I prób~ ogniową. 
pożycdd przymusowej, k ' óra wyobrata kurs Nie zaaczy to ws~akie, Żd wojna nie pozo-
przymusowy. . .. .' stawi przez pewien cZ.as wpływu na budżecie 

Kto śledZił u'Wa.zme h18tory~ ~09YJSkl~~O państwa rosyjsKiego. Wypadnie wytworzyć no. 
kredytu pa ustwowego, mrgl zauwaiyć, ze w mnIeJ - we źródła pomocBicze, W r l1 zie pJtrzeby uc 'ec 
szych lub ~lększycb przerwach kred!t ten by· się do n )wych 0P8UCJj kredytJwycb, ale nie 
wał ~rze~mlOtem . gwałtownyeh. napsśc.I ze ~trony za jakąbąG ź cenę, ś~ód ognia d~iał niepnyja. 
p~zec~wD1ków pol1tyczny.ch. NIe CtfdJąC Slę da cieldkicb. WybiH .• e il i ę j&knajkorzystniejs~ą 
lej, niż d,) r. 1876, wOJ~a z Tu!cyą. ~ała wów, chwilę. Zdaje się, że pr~edii~wz : ęte będą pró­
C~IlS. sy.gnd do ~ taku prasy gnglelskJeJ .. WdH! I by Dś~ieśl!hniau budżetu, że zaniechana zostanie 
r08YJ sk~e, kt~re przed wyb~!!bem WOjuy stały I przez państwo budowa ozęści prC\jekt!)wanych 
powyieJ p ar 1, t'lpadły ZnI1CZDle. , i kolei i zwróci się ono więcej do kapitału i prz'). 

Dokona'3{) . licznych sprzedaży in blanco w I myslu prywatnego, aby utworz,ć wielkie towa-
St'Jek Exehmge, które sprzed l wcy opłacili p:l- rzystwa kolejowe_ I lee te zoalazły już wyraz 

sanie, po spisaniu protokółu, który nie trwal dlu · że mu zepsuł "primusa~', opowiadal jakieś wesołe 
go. Włóczęga, pijak, bezdomny przybtęda. Więc erotyczne przygody podróży, kręcił się, szastal, 
też uwinęli się z nim prędko, wywożąc skostn!ale . "starej małpie" naurąga! tak, że przyrzekła od­
członki do prosektoryum, "na rozgrzewkę", jak i tąd podwoić dozę paliwa, jednelll słowem, wniósl 
się stróż lY1ichat pogardliwie, wzruszając ramio- ! wraz z sobą pewne ożywienie, które mimo woli u­
nami, wyraził, zabierając się flegmatycznie do I dzielało się Bohdanowi. Przywiózł też z sobą ca-
zmiatania śniegu z chodnika. . l 1y kosz wiejskich prowiantów, któremi raczyli się 

* l obficie. 
* .~ . - Masz kop f, Leon .... A runie się z tem wo· 

Bohdan przez dzień cały byI nieswój i cho- . zić nie chcialo - rzekł raz Bohdan, gdy późno 
( zil, jak struty. Opanowtlo go jakieś bolesne l w nocy powróciwszy do domu, korzystal właśnie 
zniechęcenie. Ciągle mia.l przed oczami Granowi- II z przedsiębiorczości "szlafkamrata", z gustem gry­
eza; Ną.k;:ljąc się bez celu po ulicach, kilka razy ząc litewską kiełbasę. 
wydalo mu się · że widzi wyraźnie śród przeclw- I nagłe, niewiedzieć skąd, ZIlOWU stanął mu 
dniów tę postać dziwaczną, jego palto wyszarza- w myśli nieszczęsny . Granowicz, pukający nieśmia­
ne, twarz kościstą i wielkie, glęboko osadzon.e lo do jego okna. 
oczy... - Zbiedzony być musiał, głodny!... - roz-

:Minęło tak dni kilka. myśl al Bohdan. - Nakarmić go bylo, dobre 8ło-
Leon powrócił, a Bohdan powitał go rado- wo rzucić!. :. I przespać się tu mógł śmiało w nie­

śnie, jak nigdy dotąd, gdyż samotnie spędzane no- . obecności Leona!... Jakieś glupie nic!... I żyłby 
ce wprawiały go w stan coraz silniejszego roz- człowiek ... Wszystko mogło wziąć inny obrótl. .. 
drażnienia. . Westchnął. 

Wiecznie ten cień, ten jęk prośby, ten glos j - Stało się, już nie odstanie. 
stlumiony!... Radby już raz pozbyć się dręczącego wi-

Zdawało mu się, że codziennie w tern samem dziadta. 
rrjejscu za oknem je słyszy... Nie sposób. 

W stydził się poniekąd przed Leonem, że myśl Coś skrzypnęlo. Może furtka w bramie? 
jego tak uparcie wcią ż przy owym f4}{cie krąży, Bohdan się iachnął. Brwi ściągnął nerlVOWu. 
Leon bowiem byt wprost za gruboskóry, aby go Wzrok jego mitTIowoli z niepokojem w stronę okna 
zrozumiał i wogóle przyjął tę wieść tak zilIlno, się z ~róeil. 
obojętnie, że Bohdan miał pewne skrupuIy mówić Leon, leżąc już w lóżku i dopalając papiero-
z nim kiedykolwiek jeszcze w tym przedmiocie. Slit • . wyraz twarzy Bohdana uchwyci! w przelocie. 

Leon odznaczaŁ się przedewszystkiem zmy- Nagle uniósł się na łokciu i rzekI z drwiącym u-
slem pl'aktycznym i zimną krwią imponował ko- śmiechem: 
ledze. - Słuchaj, Bohdan! Po\viem ci jedno: . Jeśli 

Obecność jego ' IV pokoju sprawiaŁa mu teraz l masz wyrzuty sumienia ... to się podrap!... 
przyjemność, Leon bowiem lubił mówić dużo, byl (..1 ) .,. c. n. 
IV cilJ:głym ruchu; gderał trochę na szlafkamrata, I 
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w ustawie, do1ycz~cej prywatnyth towarzylltw Przestępcy zostaną skazani na trty miesią' zauf<lnia do rz~da. 
kolejowych. ce więzienia i karę pieniężną w 8umie 3000 Szanghaj, 14 listopada. Krąiownik cAskold. 

UKończenie wojny pozwoli na oddanie czę' tubli ; odpłynął z B lZunu prawdopodobnie do Włady-
gci materyału kolejowego na potrzt by handlowe. • Łomża . 14 listopada. Rlzklejono ogloszenia WQstoku. 
Koleje· dowozić znów będą ładunki pszenicy do 10 stanie wOJennym-general-guhernatorem wo, Białogród, 14 listopada. Utworzył się klub" 
portów wywozowych, będą transportowały węgiel l jennvru na cdą gubernię mianowany G.-ybskoj. l który ponawlł sobie u zadanie rozwiązanie spo­
oraz inne materyały surowe do ognisK przemy- I Kielce" 4 listopada. Biskup katolicki otrzy· l sobami legalnemi kwestyi spiskowcó;v na życie 
słowych. Zmniejszy się przepełnienie i zatka- mał nakaz od Papieża, zab ,'aniający ducbowień , l króla Aleksandra. 
nie dworców materyałem ruehomym, a raczej- i stwu udzi"łu w prOl>.6sy. ch, mahcych' oharakter l, 
stojącym. [ demon8tra.cyi politycznej. 

W każdym razie propozycyc, zmierzające do : Ekaterinburg, 14 lilitopada. W miejscowych I Oharków, 15 listopada. Rada uniwersytetu . 

DZIENNE. 

utwonenia monopolu tabacznego i wydzieria- średni ~h zakładach naukowych lekcye wzno· I postanowiła nie wznawiać wykładów do CZUl 
wienia go towarzylłt~u prywatnemu, nie miały , wiono. I zniesienia stanu wojennego. 
nigdy v.-jelkich widoków powod~eni8. R')sya nie IWoisk, 14 listopada. W~nowiono lekcye Rewel, 15 listopada. Narada komitetu dy-
ma potrzeby uciekt.ć się do takicb średków spe- ! w zakładach naukowych 'I wyjątkiem 8emina- skontowego i przedstawicieli banków prywatflycb 
cyalnyr h dla zaspckoj{nia 8woicb w:erzycieli. 1 ryum. Komisya wyjaśai przyczyny i winnych pod l r,}zydencyą zarząd ~ającego cd działem banku 

Natycbmił. stowa prawie poprA~a, którą wy · ! rozruchów z dnia 2 li8topada. Rada miejska państwa, uznając rynek p .e:>iężny za przyg : ębio­
wołał pllkój, wyraziła s : ę ~zczególniej w niezwło- \ zorganizowała straż miej8ką, złożonł\ z 40 ludzi. 'ny, o'>roty handlu i vrzemy~łu są skrt.lpowane, 
czn( m .wy.cz~rp&niu się. (8t:ltnie} wewnę~rznej : Tyflis, 14 .li8topada. B~zro.bocie w B\tumie, I postanowriła w intereucb handlu wyjEdnać z"i"k­
pożyczki plęCloprO ( €lntowe), w sumie 200 mIl. rb, i rozpoczę' e dma 25 paźdZiernika, trwało do 11 I s~enie dyskonta w banku państwa dla banków 
której umies7czenitl< uważane było zrazu za trudne. f li8topr.da. Sklepy otwarte. Ha.ndlujący prosili I prywatnych do szcś}iu m'esi ęcy, podwJż ~ zenie 

Kaida wojra wywoJuje :wzwyczuj następnie i o cdwrl, łanie patroli, prośbę ich uwzględniono .. kredytów do 50%, wydawania pożyczek rod za­
znaczny ruch skutkiem przywró2cnia zniszczo· ; Umarły dwie 080by ranne 10 li8topada. Okazu- I staw miej~c)wy(' b p8p erów hipotecznycb w roz­
ntgQ matery:lJu i skutki(m powrotnego napły!Vu ; je się, że zabity został lItrażnik polbyjoy i pod- ! miarza 90% ceny giełdowei. 
do centrum wydanych kapitałów. Zauważono ! dlcer żandarmeryi; kontuzyowany pomocnik p> ' Romny, 15 listopada. Z ol rząd miasta organi­
CZę8to to zjawisko ekonomicznf: po wojnie nie· !! licma.iBtra Sworcow, ciężko ranny towarzyszący ' zuje straż miejską. Władze policyjne i wOJ8kowe 
mit~\ ko-francuskiej, rosyjsko·tnreckiej i hiszpań- I mu Aiżarem, mieszkaniec gub. erywań8kiej. 'I· oświadczlly gotowość poms.ganiu członkom straży_ 
sko amerykańskiej. Tylko wojna traoswalska, l Dnia 9 listopada ormianie wsi Karakłuch, I Ozy ta, 15 listop!lda. U:;ilowanie pogromu ży­
skutkiem szczególnych warunków, nie miała po THapun, Edalin. Hasonkel'. Kajtun, Aju2zur i dów nie udało s ę, dzięki zorganizowaniu straży 
zawarciu pokpju swego ,boomu). Ale po tych i Rin, w liczbie 700 napadli na witś tatarską l ziemskiej. 
okre' ach wzburzenia przemysłowego, oszolomie- Pors, zabli 400 ludzi, zabrali bydło, zrabowali l Kutais, 15 listopada. GdJ1erał gubernator za­
nia ekoncmiczoego następują często cięikie i wienie i spalili wszystkie domy. Na miejsce wy- ! komunikował deputacyi rady miejskiej rozporzą­
prze!lileni8. Stąd wynika, że rzemiosło \)roreka pr dku wyjechali komisarz i pomocnik naczelui- l dzenie naczelnika o zatrzymaniu w Slmtredi po-
jebt trudne i niewdzięczne. " ka powja~n Mokarjew. ~łanych d'l Garyi wojsk. 

Klub miej8ki postanowił postarać się o od· Prezydent miasta depeszą stara się pnez , 
prawienie Uh boteństwa na placu z powodu Ma· Wittt'go o odwcblilie woj8k z GlIryi, przez na­
nifósta, tudzież zarzlłdzió składki na korzyść , miestOlka zniesienia stanu wojennego w guberoii 
dt}tkniętych głodem i zarządz' ć odprawienie na- kutaillkiej 'i nadanie Gruzyi aut nomli. • 
bcź , ń Jtw a żałobnego za poległych w t b ~onie . Morszańsk, 15 listopada. Po~loski o gotują-

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. wolnpśei. cym tlJ(~ pogrom' e żydowskich sklepó" i mieszkań 

Kostroma, 14 listopada. Zjazdy wyborców nie sprawd:dly się O~tatnie trzy dni przeszły 
-s- do Dumy państwowej odroczono do dalszego roz· spokoiniE'. 

Petersburg, 14 listopada. Dtiennik "Nowosti" porzadzenia. I Baku 15 listopada. Podług wiadomtśei po-
787nacza, jakoby nowy minister skarbu Szypow Atkarsk. 14 listopada. Dworzec, linię i te- licyi, zabito 51 ormian, 2 rosyan. jednego gruzi-
zapowiedział wprowadzenitl wył~cznie złotej ws,- rytorynm kolejowe dnia 11 listopada ogłoszono na, jednego tatara i jeduĘtgl> żyd:l. R~niono or­
luty, jak to było za dawnego ministeryum. ! w stanie ochrony wzmocnionej. Gubernator ogła· I mian 38 1 rosyan H, jednego żyda, trzech muznł-

Wojna z Japonir, oraz wydatl?i wywdlne 87,a o odkomenderowaniu generał adjotanta Sa- manów, innych r.arodowoś}i trzech. Spalono 28 
głodem, ogromnie wpłynęły na stan nalJzych r charowa i wzywa włościan, aby się uspokoili. domó'lV, z tych 2ł ormiańskie, jeden rosyjski i 
finansów. I Kutajs, 14 listopada. Wcwraj wieczorem ra- jeden żydowski. Zrabowano 46 domów, w tej liczb:e 

Pogromu żydów nie wożoa łąct.} Ć z kwe' I da miejska postanowiła za"iesie czynności do ormiańskieh 19, rusyjskich 4, gruzińskich 5, ży­
etyą na9zego kredytu, to oboityłoby znacznie ; czasu zniesienia 8tanu wojennego. dowskich 3 Wiadoml ś i . te zaprzeczają doniesie­
kWtstyę żydowską. Pogrom też nie może decy · : Morszański 14 listopada. W mieście i we niom o napadaeh ormian na rosyan i narodowej 
do"a:, ć o kredycie, rac7ej obala on zt8adę oilobi- ; wsiach ogłoszono stan oohrony wzmocnionej. nienawiści między niemi. 
stej wolności, nadanej przez konstytucy~; jako zaś ' Saratów, 14 listopada. Komhya rady miej - Brest , 15 listoplda. Z 5,500 robotników ar-
warunkI korzystanill z rozleglf g l kredytu w cs I ski ej w celu nczczenia dnia 30-go p~ż iziernika, senału morskiego nie pracuje 635. T um robo­
tym szerEga p~zyczJn nie gra lstotnej roli. S!w- I postanowiła utworzyć tlniwersytet ludowy, "'ybu- tników w arsenale z wielką uwagą duchał mo­
ro swobody konstytucyjne utrwalą się, będą ro- . dować gmach na wiece. wy ministra, która widocznie wy"arh silne wra-
sły siły wJtwórcze Rosyi, kr(dyt się rozszerzy. I Suchum, 14 listopada. Wczonj wieczorem żenIt'. 
N !ezhf,dnem jeEt uspokojen:e kraju. i żołnierze odparli napad na kla8ltor leroń!łkL Berlin 15 listopada. Rozkazem do zarządu 

Pogłoskfi o rtfJrmie B1D.k.U Pań~twa w du- Jaden z napastników poległ. poczt w Cesarstwie Z dOla 31-go pażd'ziernika 
chu V\)łączen;a go 1. pod zarządu ministeryum Samara . 14 listopada. We wsi Kosticznch, korcspondencya pieniężna i p()c~ta do Fmlandyi 
skarbu i prztkszh.łcenia na bank handlowy, mi- ! w powiecie samarskim, pogrom. Rekrnci wło- kieruje się :t;nów przez R08yę. WysJłallle kores­
niBter nwab za utopię. Tak a reforma nie istnie- , Ibianie zburzyli szkołę i dom lud,)wy i niektóre pondeHllyi nie podlega żadnym ograniczeni< ID 

je w programie WiUfgO. ! domy p-ywatne. lut. l'gencya setroniła. się do K91onia, 15 li8topada. Rządy niemiecki I ja-
Petersburg 14 lilitopada. U uzami Imien- Slmary. - poń~ki zgodziły się wzajemnie na podniesienie 

ocml !Dtl ndt ut (,l r~gu moskiewskiego generał· ! Kamyszyn. 14 l istof ada. Za.khdy naukowe poseJIOltw (lo goduo~ci ambasad. 
ltjtu8nt Bacholtz mianow~ny został pomo~nikicm I w~n.ow iły ~fjkcy~. W m~eście . spokoj~lie. Rada Ohrystyania, 15 listopada. Głol!owanie ludo­
głównego intendenta. Ksu;żę U ruSOw mwnowa - , m!eJska, od JWc.ląea pO~ledzeDla z u d Zl!ł.ł e m oby- \'re dalo " 300 okręgach 138,600 głosów za mo­
ny towarzys~em ministra spraw wewnętrznycl>. . wateli llo$tanowila ~organiz!)wać milicyę miejską. narchią, 34,639 prteciw. 

Petersburg , 15 listopada N i gieldtie obra- I Batum. 14 listopada. Dwaj stróże muzoł· Paryż, 13 listopada. Zawiesili prac~ w L1-
dowllno dziś nad warunkf.mi potyczki japoń~kiej, ; m2nie, w nocy zrabowali 9000 rb. w oddziale rianie z 4600 robotników 1,150. W TOJloni& 
realizowanej w V:lDdJmie, w ~ umie 50 milionów I banku przemysłowego południowo ·rosyjskiegll, pracowało dziś tylko 100 rohotników. W cza~ie 
fant. s:!.terl. Poiyczka będzio 4% pny kursie 90. zmnSiWA'T,y kasy era do otworzenia kasy. ro/praw w kwe8tyi asygnowania kredytu na ko-
Krążą pogloski, że· rynek frsnct:ski pnyimie Tyftts , 14 listopada. Namiestnik odkomen . rzyść f4bryk skarbowych. Rouvier, Gdpowiadając: 
udzrał w pożyczce w sumie 35 miltunów frl!n- derował do powiatu ozurgieckiego geuerał·majo- na nacisk o bezrobocin rQ'ootOlków w ar~enałacb,. 
ków. Dliel1nik «des D:lbat8) zaznacza, że rea- raj żeby razem z przedstawicielami skłoni ć gll' oświadczył, iż rząd nie dopuści, aby robotnicy,. 
liznn lic W l'ary2u bl1dzie d ,k onaną przez dom ryjczyków do poddania się władzy. slażąoy sprawie ohrooy narodowej, mogli orga­
Rottl;yldów. _ Propozycy~ tę p)leeil spEłnić namiestnik na nhować strejki. Żądania tych robotników nie bę-

Walsuwa 1 ł listopada. P.-awosławny ar~ prośbę gruzinów, jako środek 08tateczny przed dą przyjęte, skoro grotą, oui niebezpieczeństwu: 
c~ Li~~up Jec"mlH, ciężko za(h )rował. Bezrobo- użyciem siłf %brojnej. kraju. B~dztfmy mUśieli-dodał Rot vier- JkazaĆ' 
Cle liiI' ostaie. Wielki brak opała. Zagrzeb, 14 listopada. Wskutek rozruchów im o lor 

Warszawa, 14 listopada. Mi~d~y Wołomi- anti·madziarskich wykłady w uniwersytecie na Londyn, 15 listopada. Kilku wybitnych dda-
nem i War8zawą na drodze petersburskiej odkry- pewien czas , zawieszono. W m dcie oglollzono łaczów 8polecznych ze 2Ul1nym romanliopisarzem 
to podkop, w którym ,;naleziono skrzynk~ z ' dy- I mały 8tan wojenny. Mitfordem na czele maj" zamiar utworzyć towa­
namitem i łą~znikami. i Paryi. 14 listopada. "Journal" zaznac~a, że rzystwo llnglo r08rj~ki~ nl.l. wz?r ang~o.jap?ńJk~e: 

Na stacy~ Praga w!bn~hła I?nszyna piekiel- ruch po~ski. przyjł\ł cb~rakter uarod?w~. Polacy go. w ce~u · obzuall~un~a PU?II~znoś :l angl~18kleJ 
na. Wnystklch dróg pilnUJe wOJ5ko. domagają Się autonomII. R1ąd rO:Ylsln llatural- z R l8yą l wapółd&lałao zbllz.eOlu Się ku 80bl.e obn, 

Kielce 14 li6topada. Gabernator kieleoki P)' \ nie jest tem zaniepokojony, 7. '" hS];!.!Zfl wobco te- narodów. Pows:u:chnem zdaDlem, w kwestyl pol­
lecił we ~SZystklCh fabrykach i zakładach prze- go że kIJTe8tya pobka ma (\h,araktcr m'ędzyna- skiej Anglia przyznaje, że narusza ona w zna(lZ­
mysłowycb ! pnządz; ć ! pcsy robotników. rodowy. Śmdki, przedsięwzięte prxe(·j" Plllsee, nym stopniu inter.ellY niemieckie., B ) bby hardz() 

Prócz tego zaprowadził odpowiedzialność ca- nie są ' ~przeezne z polityką pojednawozą l:rabie- smutnem dla caleJ Eoropy zetrze c ln~ z teml ~o­
łych gmin i okręgów w r&zic napadu na insty'- go Wittego. Nal~gająe na konieczność zjeduu- wikłaniami, z kM~emi kwestya polik a była ZWlą­
łocye rządowe i ogólne. Straty wszelkie mo~i czenia 8ię partyj, dla ustalenia spokoju w Ro' zaną w prze~złośCl. 
pokrl ć najblii,sza ludność. 8yi, gazeta uznaje za nieusprawiedliwiony brak (Patrz stl' 3 ą) 
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..- W k P I' Ch' F b' · i ZAKŁAD I!F arszaws a ra nla emlczna, ar larola reparacyjno-krawiecki 
xxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxx 
X X 
X X 

WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!il!i! Imam) 
X Antologia poetów polskich x 
X x 
9 "KOCHAM I CIERPIĘ/I 9 Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
X Najserdeczniejsze pienia miłosne X e- Na żądanie w 24 godzin. --.:lI Łódi, PIOTRKOWSKA M III. Telefon nr. 851. 120-102-
X wybrane X 

. rrbURACYA GABIN 
lt~S . AL. I JW" ·I 8 ~'I'y 

9 Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIł:J. 9 
9 Podręcznik do deklamacyj x 
X - ulożyl - . X 

9 BOLESŁ.A W LONDYŃSKI. Q' 
X M~~ X dawniej A. Stępkowski, 

U ~zględn:ając żądania i potrzeby W. W. Publicznoścl- powierzył zarząd ku~ hnią byłemu szefowi firmy ~A. STĘP-X "Miej serce i patrzaj w serce." Q 
X Cena w handlu księgarskim 1 rup. X 

KOWSKI", panu BRONISłAWOWI GERTNEROWI. X X 
X Dla prenumeratorów ~Rozwoju" w ozdobnej X 
X oprawie 55 kop. X 
X W książce tej mieszczą się utwory 67 lLutgrów. X 

J

Q IQ 
Wsdaje wykwintne obiady li la carte, kolllcye z 3 ch dań po 75 kop. 
Zawsze świeże nowalie: homary, solp, tiurboty. 1433-

XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX 

Przyjmuje obstalunki na miejscu i do domów z wykwintnem nakryciem i rzetelną obsługą. 
Koncertuje ulubione TRIO F. Wiesenbergll. Zakład otwarty do godz. 2-ej w nocy. Telefon ~ 94. 

"~~~:fc:'I:~~**~***~ l 
t I&UC7DDGIIBI alUD ! I . 

ECZ A. 
Sprzedaż _hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masla 

BUCHACZEWlIKIEGO firm 

~ Ka natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre­
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekome'ndaGyjny poleoal 
.li! buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, inagazynierów, .~ 
~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i w8zel- ;,e 
~. kiego rodzaju 81użb~ domowl1, tylko z dobrami świadectwa.mi-~ 
X, •• komendujG. 68l)-r-21 ~ 

~**~***~~*~~~~*~~~~~ 

Dla 

"Spójnia'~ i "Czerniewice". 
Masło kuchenne w trzech gatunkach. Mleko i śmietana wyborowa. 

sklepów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 

Łódź, ul. Piotrkowska 83. - Z. Sulimlerska. 1450-3-3 

WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 

HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 

R b t · k ' od meszczęśli"ych wJpadków ubez­O O n ow . piecza najtaniej WTWUONW 
. (Związek Fabrykantów). Oddział 

w Lod;;;i, Wó:cz J ńska lO, Sł. Świetlik, Telefon Nr. 717. związek' Fabrykan­
tów bronł interesów wzajemnych bez agenłów . DQtyehczasowe rezultaty wskazują, 
:że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znaczn ej obniżce. 1500-25-1 

ILu wik Spiess i 
w WARS ZAWIE I FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heiozla, 

POLECA: 
Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa I 

NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
C. BOGUCKA i C. NIEWIADUMSKA. Pierwsza książka do czytania dla 

dzieci od Jat 7·młu (zaraz po elementarzu) kart<,n. - 4.0 
Druga książka do czytania. Z ćwiczeniami grama ­
tycznemi dla dzieci od lat 8-10-ciu. Wydanie 2, przej­
rzane i poprawione. KartoD. -.80 

C. BOGUCKA, C. NIEWIADOMSKA i J. WARNKOWNA. Pierwsze ćwicze­
nia dO nlJuki poprawnegc pisania. Stopień 1-15 k., Stop!eń II-20 k. 

J. CHRZĄSZCZEW8KA i J. WARNKÓWNA. Rok czytania. Wypisy na klasę 
pierwsza. Wydanie 2 gie, przejrzane i poprawione. W oprawie 1.-

F. S. DMOCHOWSKI. Krótki zbiór historyi Polskiej podług najnowszych 
źródeł historycznych. WydlInie nowe, popu wione, rozwinięte i uzupelnione 
spisem chronologicznym 40 kop., karton. -.50 

KONRAD DRZEWLECKI. Początki gram .. tJ'ki języka polakiego z ćwi­
czeniami i z przykladami. Wydanie 2, przejrzane i poprawione. Karton , -.60 . 

HENRYK GALLE. Wypisy polskie z dziejów literatury do użytku szkolnego. 
Rb. 120, w oprawie 150 

M. HALPERN. Za.ady botaniki. Podług 23 wydania dziala "Księga Przyro­
d~« d· ra Fryderyka Schoedlera, zmienionego i zredagowanfgo rrzez profesora 
d-ra O. W. Thome'go. Z 281 rys. w tekście 1.- I 

W oprawie płóciennpj 1.20 : 
TADEUSZ K0RZOill'. Histor,ya starożytna ~posobem elementarnym wylożona. i 

Ze 113 rysunkami w tekscle, z dołączeniem 3 map, planu i tablicy synchroni-
stycznej. Wydanie 4· te poprawlie rb. 1.50, w oprawie 1.70 

C. NIE WIADOMSKA. #'ierwszy rok gramatyki. -.15 
Dr. J. NUSSBAUM, Podręcznik zoologii do użytku w klasach niższych szkól 

średnich, oraz do nauczania prywatnego dl!l. młodzieży od lat 10-14. Z 272 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie płóciennej 2.-
Iratalogi szczególowe książek pedagogicznych na żądanie bezpłatnie. 1431.2 

P. aGownia haftów artystYGzDych 
KLARY ZAJDEL 

15?0·8.1 Piotrkowska 121 
przyjmuje 

Chorągwie Cechowe. 

NAUCZYCIELK! 
z patentem gimnazyalny'm poszukuje lek­
cyi i przyspasabill. do wszystkich miej­
scowych zakładów naukowych, ul. Śred· 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-24, 

Otwieram równoległe oddziały 

Z W1kla~elll , j;zyku ~glakim, 
Oplata w tych oddzialach możliwie nizka. Lekcye wieczorne dla doro­
slych. ~apis kandydatów codziennie. Thomas 
1520 8-1 ulica Andrzeja .M II. 

Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stoŁowe i do palenia. Wody kolońskie róznych fabryk. 

Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagrani czne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 114,1-14-11 

Świeże 

Maslo Kujawskie Drobne ogłoszenia. 
dziś nadeszło. A A Osoba POSZUkuje przepisywania 

1530 3·1 •• w języku polSkim i rosyjskim. 
-------------- Oferty w Admlnistracyi nRozwoju" pod 

Skllld Widzew ska 62. 

Ł 
I ~ l, V nPr~.pisywanie". 172-d 

~ul~a ~a~a ~~~a~~wa c~ti~i:~o~óSi~~~jz~jir::.tlf~~/;~~~~i 
ninjej~z ,m prosi czlonków o wniesienie Gorsety szyję - e!eganckie i wygodne. 
do biura Kasy książeczek i kwitów od I Pr~yjmuj.ę gorsety do reperacyl t pra· 
aktów ślubnych dla zmiany numerów, nia. Ulica Mlkob,Jewsk'r ]i 53 mieszko 7. 
a także prosi czlonków i kandydatów, o Kędzierska.. , ~785-3~._ 
podaniu swoich wlaśclwych adresów dla J es~ do oddama na wlasnosc 3·tygo­
ułatwienia wysylki listów I zawiMomleń. I dmow:y. chlopczyk, och~zczony. Ofdrty 
ZlIrazem zawiadamia, że do nowootwo- w Admllllstracyi "HozwoJu" dla "Chlop-
rzonych filii, jako to: 50 kopiejkowej - czyka". 1963-2·1 
1 r~blo.wej i 3 rublowej, obecni.e Kasa Kupię niewielki piecyk żelazny. Oferty 
przYJmuJe kandydatów bez rózDlcy wy- z ceną proszę złożyć w Admlnistra-
znano 1526·3-3 Zarząd. cyi _,!.Rozwoj~· pod "Piec". 1954-2-2 

Stanisław lipiński, 
nauczyciel buchalterYi w zgiersklej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie­
czornych kursach dla dorosłych przy Sto· 

warzyszeniu subjektów handlowych 
udziela lekCJi buchalłeryi. 
Zachodnia 34 m. 5. 1356'20'10 

Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po poludniu. 

BOWOŚĆ. 
Najnowsza powieść M. RodzlewiczówneJ: 

N /!.Uczyciel. języka . polskiego szkoły 
ha~dloweJ poszukUje lekcyi. Może wy­

kladac lacinę, niemi~ckl,. mIltematykę. 
Oferty sub ą. J. przYJmuJe Administra­
cya . "R~~.!"~Ju'. 1965-4.-1 
N auczycielki, z wyższem w~kształce-

nle~, bony l'?żnych, .n~rodowości, po . 
leca BIUro RoścIszewskIej, Piotrkowska 
90. 1962~5-1 
przYbłąkał się pies buld.og. Odebrać 

mozaa na ul. Średniej 66 m. 19. 
1964-3-1 

zaginął paszport na imię Małgorzaty 
Badyo, wydlmy z gminy Dobiesławlce 

pow. lueleckiego. 1858-3-2 

R "k" agnaro cena rb. 2.~O. Zar,az do sprzed~nia c!1le urządzenie z 
" bIlardem, nadające SIę do restauracyi 

do nabycia w księgarni i składzie nut piwiarni lUD kawiarni. Gubernatorska nr: 
LEOlIlA SaMY 30. 1957-3-2 

Piotrkowska 71. 14j)4'3.2 I' zaginaJ pa~zport, wydany 7. gminy Klo-
Wielki wybór ks:ątak polskich i nut. dawa na ImJę Romana WolictJ~~~3_3 
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Oszczędność na Q pale! 
"J'..r.r..r./'..r..r..r...r..r..r..r...r..r~..r..r...r.........,..r.r ..... ..r_"J"..r..r...r~J.r..rv"V'"'..r...l'"\./"./"V 

M ul typ lik ato r o~rlewania 
patent Gaseelreder i Niemeczek 

daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 
przestawiania tegoż, wydziela cieplo. natychmiast po napaleniu. 
Usuwa wilgoć. NIeodzowny w większych chłodnych pomiesz-

czeniach, jak magazyny, biura szkoly, kościory etc. 

rie~e żelazne muIW~li~atorowe ~ła~lClowe, 
Wyłącz:>y reprezentant na Łódź i okolicę: 

A. O. Teschich, ~D~Ź 
Widzewska N~ 64, Telefon N.! 240 

fabryka tektury dachowej "Bitum", skład pieców kaflowych 
fabryki "Machory", posadzki terrakotowej, cementu, cegly 
i gUnki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.8 

Podwójnm wydajność ciepła!!! 

S~ódnlczki kostyum. po rb. 850 
Kost!umy damskie od rb. 25 -

.. 

Be a futrzane o d rb. 5.­
Peleryny nDubelfasi" od rb. 10.-

Skl&~ Artyku!~w 1,I~y~nlcA TaW&!sJlb/& 
.-.-...... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Wł'\!r·szawa, Hołel Bristol, 
polecaj. 

Dźwigi "Otis" . 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie 1,00eveiand" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia::!6 
Lampy naftowe "Well.au 
Segregatory "Imperiql." 

Zastępca na Łódź I okolice 
H. S. łłfU MARK, ul. Benedykta .l'& 3 . 

Saki angielskie od rubl! 18.­
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Oddział okqć Mmskich E. 
Schmechla, Piotrkowska 98. 

Sprzedaz fabryki. 
84.2 Cboroby weneryczne, 

moczopłciowo i skórne 
Dr. SI. LEWKO\VICZ 

Dr. med. Z. GOle 
Spacyalista chorób skórnych i waDer. 

przyjmuje obecnie 
od 81/~-121/~ i od 41/~-6 popołudniu 

Zachodnia .Ni 31 dla pań od ;:;1/2-41
/ 2 

}\fam zamiar sprzedać mo ą 

(obOk lombardu akcyjnego) ul. Zz.chodnia 34 1 piętro. 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla i __________ 1=:5:;::2.=..1-.....::....:5· 3 

W nl.d".I. t·;~I:t. g;:'~'2 I od 3:6~ I. Dr. Mittol~taodt 
Dr. L. PfJ~nl~tl Chorobl w.w.,I> ... i netwow., 

. l mieszka obecnie przy .1429 
Chorob]! akorne, "!.'ener~- I' Piotrkowskiej .. '\fi! 200. 

z calkowiterri urządzeniem i materyalem bez fd.brycznych budynków. T czne I meczepłculwe. , Przyjmuje od 8-91
/ 2 r. I od 4'/~-61/2 pp. 

, e ! Przyjmuje od godz. 8 - 12 r. i od 6-8 w. \' -

Fabryke guzików 
ostatnie mogą byc jednakże na pewi, n (zas wydzierżawione. d 6 l 1 
bez p~~;~~:~~~ zechcą laskawie zglas"ć się piśmiennie wprost d) mnie p .. leUliC~- p:r:dniowa x:.~r- l I Dr. Feliks· Skusiewicz 

Ern~~t W~v~r D:: elnicki I chorob~:~~~~j~ w!e;~ryczne 
Przyjmuje chorych z chorobami we- t P~yjmuje od go~z. ~-9 r~no 1 od 4-8:/, 

1524-3-2 ul. Milsza Ng. 3. 
.. , . 8 10 5 711 I Wieczorem. W llledzlele I swlęta od g. 9 l" 

neryezlleml l s l;;orneml - -, l do 1 pcpoludniu. 507-d-221, 
PIOTRKOWSKA ] 30. 1013 d-25 l -- '."' 

icc I '1-0' l PDZEł100RSfl,'1 ... Salvator r. . n li 1\ ' Marka ochro Plaster na odciski 
. (Olej rycinowy w proszku) I I· k· . 

. Ricinus 
przYJemny w smaku, W działaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia we wszyst- I . przeprowadzll się na I W Borows lego właściciela . 
kich !lpte~8.ch, oraz. składach aptecznych. 'Yylączni Reprezentanci na Cesarstwo . ulace; ~SCHOD~I" .MI 69 I· . . apteki 
I ~ub. Krolestwa Erbch i S-ka, Warszawa. Sienna 9. 1479 8-2 i rog Dzielnaj i w WarszaWie, Przejazd 10 • 

. przyjmuje 7, chorobami gardła, krta- . Dostać można we wszystkich aptekach. 
ni, noslt i uszu, od !! do lJ-ej przed I skladl!.Ch aptecznych. 

Bim o Wy~znkiwania Pra~J, 
I pot. i od 4-7 popoI. 1072-60-31 Cena kop. 35 za pudelko. 1409.16.3 

! 
I 

Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- : 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludno~ci łódzkiej, po- I 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze i 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- ; 
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotni [rów, tkaczów, przędzalni - ' 
ków, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stoJarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką glnżbę folwarczna, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. • 

Lamuy, tuchonti 
, i Plt~t ~alOwe i ~~ir~tu~owe 

poleca w wielkim wyborze 

M. Burakowski Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 

'? .' . \', ,:";'4 ~. . ... ol' . .I. ~'. ,!. ... . . . . Cegielniaua ~~ 37. Telefoil M 694. 1471 
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W tłoczni "Rozwoju", Przejazd Nt 8. Redaktor i WJdawaa W. Czajewslr.i. 


	Rozwoj1905nr253str01
	Rozwoj1905nr253str02
	Rozwoj1905nr253str03
	Rozwoj1905nr253str04
	Rozwoj1905nr253str05
	Rozwoj1905nr253str06
	Rozwoj1905nr253str07
	Rozwoj1905nr253str08

